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Home rule. 


Lwów 15. lutego 


Trójjedyne królestwo jej wielkobrytańskiej 
mości zabiera się do ogromnej retormy, która 
ma zmienić podstawę jego dotychczasowych 
urządzeń wew ętranych, i która Gl» swojej do- 
niosłości nie pozostanie zapewne także baz wpły- 
wu na stanowisko połączonych królestw w poli- 
tyce zewnętrznej. Mamy ua myśli home rule ir- 
landzki. Walka o tę reformą toczy S'ę Od lat wielu. 
Główną jej sasadą wymierzenie sprawiedliwości 
Irlandji, na podstawie przywrócenia jej samorzą- 
da. Mężem stano, który sobie po latach pracy, 
pełoej chwały i sławy, postawił za zadanie, prze 
prowadzenie i urzeczywistcienie tej reformy, jest 
Gladstone. Pierwszy w tym kierunku projekt 
powstał, jak wiadomo, za jeg» ostatniej prezyden- 
tury, ale mimo większości ministerjalnej, którą 
wówczas w parlamencie z początku rozporządzał, 
dla projektu swójego reformy islandzkiej wię- 
kszości nie uzyskał. Część wh'gów pod wodzą 
Hartiogtona i Chamberlaine'a, odstąpiła Glad- 
stone'a i pod nazwą liberalnych unjonistów złą- 


czyłu się s konserwatywBymi torysami, celem 
e A ienis reformy irlandzkiej. Gladstone 
odwołał się do narodu, rozwiązał parlament 


i rozpisał nowe wybory, które wypadły na ko- 
rzyść koal cji konserwaty wno-najopistycznej. Przez 
cały okres prawodawezy stał lord Salisbury na 
czele gabinetu i o samorządzie Irlandji natural- 
nie ani mowy nie było. Oład;t na pozostał je- 
dnak sobie wiernym i ostatniej kampanji wybor- 
czej treścią była znowu reforma irlandzka. 
Szczęście tym razem sprzyjało sęaziwema mężo- 
wi stanu. Większość wyborców oświadczyła się 
za nim. Wśród takich stosunków rzeczą to su- 
pełnie naturalną, że Gladstone nie miał nie pil- 
niejszego, jak przy pierwszej rposcbności wystą* 
pić przed parlamentem ze swoim projektem re- 
formy. Sposobnośb ta teraz po ukończeniu romt- 
praw adresowych nadeszła i dzisiaj fakt ogło- 
szenia kome rule jest wypadkiem dnia | 
O znaczeniu i doniosłości zami:rzonej r.fur- 
mieliśmy już niejednokrotnie sposobność pi- 
Jest ona bezsprzecznie jedną z najważniej 
angielski od dłu- 


my 
BaĆ. 
szych, któremi się parlament | 
giego szeregu lat zajmował, tos nic d<iwn”go, 
że okoliczności zewnętrzne. któ.e towarzyszyły 
qgłoseeniv przez Gladstone'a „projektu. reforma- 
torskiego, były nadzwyomujne. 7 krótkiego stre- 
szcze nia telegraficznego znają czyielnicy W ogól- 
nych uarysach projekt reformy Gladstone'a; 
wobec ważności sprawy, która niezawodnie na 
długi jeszcze czas będzie osią, około której obra- 
cać się będzie polityka Anglji, uważamy za sto- 
sowne, usupełnić krótkie sprawozdanie telegrafi- 
czne kilku szczegółami. . 
Mowa sędziwego premiera, która nawia owo 
mówiąc, była arcydziełem kunsztu oratorskiego 
i ogromne na słachaczach zrobiła wrażenie, rosz- 
poczęła się od teoretycznego „ przedstawienia ay- 
stemó w, któremi można rządzić Irlandją. Syete- 
mami temi: autonomja, albo przymus. Ostatni 
gabinet próbował drugiego systema i po raz 
pierwszy, od czasu istnienia unji, parlamsnt 
uciekł się do uchwalenia wyjątkowych ustaw 
drakońskich. Unja gwarantowała Irlandji zapełną 
równość i na tej pod:tawie opiera się jego dzi- 
siejszy projekt reformy. Pierwszym jego celem 
ustanowienie w Dublinie ciała prawodawczego 
dla kie owania prawodawstwem i administracją 
spraw irlandzkich, oddzielonych ściśle od spraw 
państwowych. ()gcaniczające postanowienia le- 
gislatywy irlandzkiej 84 następujące: 1. Niczego 


wychodzi coóziennie 


stosowana; 
wych; 
szości. 

Przedłożony bil zawiera, zdaniem rząda, 
wszystkie znamiona trwałej instytacji i niepra- 
wdą jest, by on w czemkolwiek naruszył istotę 
unji między Aogl'ą a Irlandją. Władza bowiem 
przyszłego utworzyć się mającego parlamentu 
irlandzkiego ściśle jest ograniczoną. Wszystko, 
co się odnosi do zabezpieczenia wolności religij- 
nej i osobistej, do korony, regencji i wicekróla, 
do wojny i pokoju, do obrony kraja, do trakta- 
tów pzństwowych i spraw zewnętrznych, do go- 
daości i tytnłów. do handlu zewnętrznego i 
spraw monetarnych — to wszystko wyjęte jest 
z pod kompetencji parlamentu irlandzkiego. 
Nadto proponu,e się, by instytucja wicekrólestwa 
irlandzkiego straciła swój dotychczascwy cha- 
rakter partyjno polityczny. Urząd wicekróla trwa 
lat sześć, a nominacja jego następuje bez wzglę- 
du na wyznawaną religję. Najważniejsze posta- 
nowienia odnoszą się do zatrzymania deputowa- 
nych iilandzkich w parlamencie państwowym. 
Bil m n'sterjalny oświadcza się za zet”zymaniem 
posłów irlandzkich w liczbie  ońmdziesięciu 
w parlamencie państwowym. Ich prawo głoso- 
wania jest jednak ograniczone. Deputowani ir- 
landzcy nie głosują nad takimi biłami w parla- 
mencie państwowym, k'óre się odnoszą wyłącznie 
do Avglji, nad podatkami, które nie mają być 
pobierane w Irlandji, a głosują jedynie nad ta- 
kiemi bilami pieniężnemi, które dotyczą eałego 
pań twa 

To są ogólne zasady projekta rząda, którego 
celem — jak powiedział Gladstone — zmazać 
plamę z honora angielskiego. Ten, albo podebny 
plan musi wnet usyskać moc ustawy. Niejedao- 
krotnie jeszcze zapewne będzięmy mieli spo- 
sobnoaść do sprawy tej powrócić. W Aoglji długo 
o nicsem innem mówić nie będą. 


8. równy podział ciężarów państwo- 
4, największa możliwie ochrona mniej- 


Polskie nazwy rodzinne i miejscowe. 


Szląska Vołksałg. mamieściła w piątkowym 
numerze dalszy ciąg owej serji artykułów, które 
pod tytułem „Polnisches“ przadj niedawnym 
czasem zapoczątkowała. Nowy artykuł omawia 
kwestję rzekomego polonizowania Niemców w 
prowincjach wschodnich i wykazuje przedewszy- 
stkiem n cość szowinistycznej argamentacji, która 
systematycznie nazwiska, s niem.ecza brzmiąca, 
jak Sznman, Schroeder, Kalkstein, i t. d. w bój 
przeciw wrzekomym polonizatorom wyprowadza. 
Korespondent szląskiego organu przypomina wo- 
bec powyższego zarzuta wszystkie wywody, które 
my na przestrzeni lat dłagich przeciwstawialismy 
śmiesznym zaczepkom naszych najserdeozniej- 
szych, a mianowicie to, że obok Polaków Schroede: 
rów, Szumanów i t. d., isinieją|Niemcy Leszczyńscy, 
Kanowscy it. p. Jeżeli na wskroś naturalaą 
asym lację w prowincjach utrakwistycznych na- 
zywa można polozizowaniem, to = stokroć wię- 
kszą słusznością i w stokroć większym stopniu o 
germanizscji mowa być może 


Gdy w r. 1886 — mówi mniej więcej Schłes. 
Volksztg. — uchwalono antipolskie prawa, wtedy 
przesadzono rozlicznych polskich nanezycieli oraz 
innych urzędników do czysto niamieckich prowin- 
cyj. W tym czasie zażądnła wielka ilość mło- 
dych urzędników sądowych, kolejowych i po: 
cztowych, mianowicie w okolicach Bydgoszczy i 
okręga Kwidzyńskim, by ich polskie nazwiska 
zmieniono na niemieckie, a działo się to z tego 
powodu, sby ich jake osobistości podejrzane nie 
wysyłano do Niemiec średkowych i zachednich. 


nie przedsięwziąć, coby było niezgodne z jedno- | W Bzerokich kołach publiczności znana była 


kcią i całością państwa; 2. równorzędność kró- 
destw mnsi być wśród wszystkich waranków za- 


wówczas historja Zakrzewskiege, przechrzconego 
na Zackenfels. 


ea ZEG! 


Bi U oO, mam FOK RAE 


[LIŁANMK POLSKI 


niewyłączając niedziel i Świąt 


Zresztą dodać tu trzeba, że germanizowanie 
polskich nazw rodowych w Poznańskiem, w Pru 
sach Zachodnich i Wschodnich dziś jeszcze cią 
gle trwa w dalszym ciągu, a metamorfozy te 
nie-Owidiuszowskie odbywają się głównie w obrę 
bie mniejszych ef r uczędniceych za czerodziej- 
skim podez*ptem wyższych inspiracyj. To ger 
manizowanie polskich nazwisk familijnych roz- 
grywa się Q nas wiele częściej, jak zwykle przy 
puszcsaią. Fakt przekręcania publikowany by- 
wa tylko w oficjalnych tygodnikach powiatowych 
w Poznanis, Bydgoszzzy, Kwidzynie, Gdańsku, 
Głąbinio, Królewcu i t. p.i dlatego wieść o niem 
nie przenika zwykle do szerszej publiczności. 


Brzmienie tych świeżo apiaczonych na ognin 
germanizacji nazw niemieckich jest, jak mówi 
Schles. Vołksatg., często okropne. I tak niedawno 
temu przekręcono w Pakości nazwisko Czarne: 
cki na Stranz, w powiscie gu dziskin Pomers- 
nek na Pumerenke, w Zachodnich Prusach Czaj- 
kowski, Klimkowski na Klimpel itd. Ztąd oczy- 
wiście panuje wielka radość w pewnych kołach 
niemieckich. 

Przy tej sposobności z wszelką stanowczo 
ścią odeprzeć należy zarzut, że księża katoliccy 
starali się dawniej polonizować nazwiska wpisy- 
wane do ksiąg koś 'ielnych. Jest to fałsz gołosło- 
wny, którego jeszcze żaden x najzacieklejszych 
przedstawicieli niemieckiej nienawiści narodowej 
nie udowodnił, podnieść natomiast należy, że w 
urzędzie stanu objawiają się niejednokrotnie zakusy 
germanizacyjne. 

Jeżeli ap. polska matka dziecka swemu 
pragns nadać czysto pulszo słowiańskie imię, 
jak Zbigoiew, Zdzisław itd., wtedy patrjotyczny 
sekretarz pyta się suchym, a prostych ludzi tero- 
ryzującym tonem: „Czyż to nie ma niemieckich 
imion? Wybierz paa sobe imię, które i niemie- 
cki język wymówi.* 

Ludzie, prostaczkowie, należący do niższych 
warstw ludowych pod wpływem urzędowej po- 
wagi bardzo często skłon'ć się dają do zamiany 
polskiego Zdzisława, lub Zbigoiewa na niemie- 
ckiego Hagona, Ottena Wilhelma, lub Kano. 

Zważyć padomiar nalaży, że każdy Polak 
w Prusach o rsymuje bezwarunkowo pozwolenie 
przyjęcia nismieckiego nazwiska. Jeżeli wszelako 
polski obywatel, którego rodzice sgermanizowali 
nazwisko, wiónć choə do nauwiska dziadów i 
pradziadów, wt.dy urzędowej aprobaty nie otrzy- 
ma nigdy. 

Te germanigacyjne praktyki, które na pod- 
stawia wywodów Śchł:s Fols Zty naszkicowa- 
liśmy powyżej, objawiają się także, jax to nie- 
jednozrotnie napiętuowaliśmy jaż w piśmie ra- 
szem, w  przekręcaniu nazw miejscowości pol- 
skich, a dzieje się to w sposób, urągający pra- 
widłom eafonicznym, tradycji bistorycznzj i 

ramatyce. I tak mamieniono przed kilku laty 
Kaa na Kanke' (1), a na miejsce dawnyc 
ślicznych i dźwięsznych nazw polskich wstępują 
tego rodzaju eufoniczne i gramatycane potwor- 
ności jak Banchbwitz, Regsz2n, Tirschtigel i t. d. 
Berlińscy komiwojażerowie ukuli całe szeregi 
sarkastycznych heksametrów na te śmieszne 
n-zwiska, które się, jak grsyby po deszzzu, po- 
jawisją u Das, a niemieckie pisma humorysty- 
czne drwią sobie beznstannie z dźwięcznych 
Bnumstów i Tirschtigłów. 

Przed niedawnym czasem zażądał w ła- 
mach poznaństiego JTuyblattu jakiś szlachetny 
germanizator, by wszystkie  miejaoowości w 
Księstwie i Zachodnieh Prusach ochrzcić po nie- 
miecku. Projekt ten w miarodawczych kołach 
uwzględniania nie znalazł, ale gdyby przychy: 
lono się do wniosku t'go, to zaistę liogwista 
i labownik językowego eufonizmu ręce zała- 
małby s rozpączy. (Dz. Peen ). 


48) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 


W 


POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


TOMI. 


[Ciąg dalszy.] 

— Istotnie widzę ze smutkiem, że obecny 
rząd Napoleońaki nie sprostał swojemu zadaniu ; 
ale wiem, że każdy zaimprowizowany rząd rewo- 
lucyjny będzie stokroć niendolniejszym. A temu 
zgoła nie wierzę, aby się Napoleon III miał 
wdawaó w jakieś zbrodnicze knowania, na to, aby 
spętać wolność własnego narodu za pomocą 
obcych bagne*ów. Jest to jedne z owych dziecin- 
nych prawie OszCzejstw, któremi stronnictwa za- 
żarte miotają na siebie wzajemLia, Albo S ani- 
sław sam nie wierzy oszczerstwa, k:óre powta- 
rza, aibo ulega dziwnemu złudzenia. Prędzej mle- 
ga zładzeniu, bo jego Wiara w to, że wszystkie 


| 
| pa obchodzić marzenia o powszechnej rzeczy po- 
| 
| 
ł 
i 


— -— 


narody Europy staną PO stronie Francji, jeśli | 
Francja wywiesi sztandar powszechnej rzeczypo- , dla ianych narodów, a byłby dla Francji po- 


spolitej, wydaje mi się rzetelną, a jest fantasty- 
eżną, Kto zna trochę świat, ten wie, że wssy- 
stkie naredy pozostaną wtedy posłaSaciemi wobec 


Dotykam sprawy bolesnej. Ale wioleż jest w Pol- 


sce takich, którzyby gotowi byli sprzeciwić się 
ustanowionym rządom ala jakiejkolwiek idei, 
chcóby dla idei ojczyzny. Taką jest tylko gar 


` stka oświecona, a lad jest przedewszystkiem po 


PARYŻU. 


słusznym dla władzy; widokręg jego nie sięga 
poza pospolite potrzeby powszedniego życia 
a posłnez ństwo dla istniejącego rząda jest rze- 
ezą najbezpieozniejszą, ze względu na zado- 
wolenie tych pctrzeb. Cóż mogą polskiego chło 


litej? A maay są wszędzię podobne do chłopa. Mło- 
dzież francuska zatem, chcąca wyzwać na rękę 
wszystkie dwory Europy, w imię powszechnej 
rzeczypospolite;, łudzi się podobnie nadzieja po- 
mocy narodów, jak myśmy sę niersz ładzili na- 
dzieją pomocy obzych rządów. 
tego, co pan mówisz, zdawałoby się wy- 
pływać, że Francja jest najszlachetniejszym na- 
rodem na świecie, że jest jedynym szlachetnym 
narodem i że gotowa Szlachetnością swoją spro 
wadsić na siebie ciężkie, nieobliczone klęski. 

Te słowa Celiny, niewiedzieć dla czego, 
ubodły przykro Kornela. Pespieszył tsdy z od 
powiedzią : 

— Taki sąd o Francji byłby nieaprawiedliwym 


chlebatwem. Mnie się rzecz przedstawia inaczej. 


j Pobyt mój we Francji zburzył u mnie mnóstwo 


złądzeń, mnóstwo nadziei, które niegdyś przy wią 


swoich rządów monarchicznych. Tylko we Fran- , zywałem do tego kraju. Mnie się wydaje nie- 


cji, a może tylko po miastach Francji, istnieje 


stety, że Francja jest narodem upadającym. 


na prawdę potężny dach republikański. W Niem- Trzeba strasznych wstrząśnień trzeba cudu pra- 


czech. nawet we 


oszech, zasada narodowości ` 


wie, aby ją odnowić, aby ją ocalić. Widzę tu, 


góruje dotąd nad dążeniami republikańskiemi, | w samym Paryżu, masy zmaterjalizowane, po- 


ani jeden żołnierz niemiecki nie odbiegnie zwy- 
cięskich pruskich sztandarów i mie zdradzi spra- 


zbawione wszelkiego ideału, goniące za zyskiem, 
albo za czczą i niemoralną zabawą. Przytem 


wy ojczystej na to, aby służyć nieprzyjacielowi, namiętna walka stronnictw, rozniecana przem naj- 

rozmaltsze osobiste ambicje i zawiści, sza pie jej 
łono, każe jej zapomnieć o własnej wielkości, 
przyómiewa dla niej ideę ojczyzny. Widzę tu 


choćby tym nieprzyjacielem miała być TEevZpo- 
spolsta francuska A jak spojrzymy dalej po | 
Karopie, powiedz pani sama, co dostrzeżemy ? 


Bonapartystów, legitymistów, ©O.leanistów, repu- 


bliikanów, daramnie szukam Francuzów. To, co 
Stanisław mówi, mówi dla tego, ponieważ jest 
namiętnym republikaninem. Polakiem nie jest 
wcale, « iepnblikaninem jest daleko więcej, jak 
Francazem. Każdy Francuz z namiętności stron- 
niczej, gotów ojczyznę narazić na klęskę. Takie- 
mu narodowi niepodobna już wielkiej przyszłości 
rokować ; niepodobna mu przyznawać imienia 
najszlachetniejszego narodn na ziemi. Pamiętam 
dobrze, żeś mi pani sama tłumaczyła samolubne 
usposobienie tego narcdu w jednej z pierwszych 
naszych rozmów. 

— Prawda, — odrzekła Celina z westchnie- 
niem. — Mówil śmy o tem, jak się wuj Euge- 
njusz ładzi sympatjami Francuzów dla Polski. 
Ale wtedy nie słyszałam jeszcze takich sdt, 
jak te, które Stanisław dzsiaj wygłosił, Rada- 
bym wierzyć w dobrcć ludzi i narodów, i w zwy- 
cięstwo tego, co dobre i piękne. 

a t m się urwała rozmowa. Celina była 
po tem, tego wieczoru, smętaą i małomowoą. 
Ne drgadzało jej to, że Kornel był tak dziwnie 
sceptycznym, że-nie miał skrzydeł, któremiby 
uleciał wraz z ną w blasd za wywodami Stani- 
sława. Ale ta chmurka wnet przeminęła. Nie 
było jej ani śladu nazajutrz. i 

XXIII. i 

Tymczasem ziarne, rznctne przez Fany, za- 
korzeniało się w duszy Pierety. Anatol mieszkał 
w koszarach, a Piereta przeniosła się do pomie- 
szkania Hektora Morisu, i zastępywała przy nim 
i córkę i słażącą. Ona robiła tak, aby się wy- 
dawała słażącą, a starzec praguął jej nadawać 
stanowisko córki, od którego się usuwała przez ` 
takt wrodzony, jak dłago ślub nie zamienił jej 
stosunku x Anatolem w stosunek regularny 
i uznany przez prawo. 

Siedząc nad kołyską dziecka myślała o ojcu, 
którego widywała teraz tylko raz na dzień i to 
na krótko, a którego się spodziewała niezadługo 


nia 16 Lutego 1898. 


Z O EAC 


Rok XXVI! 


Przedpłatę | sgłaszenia przyjuje we Lwowie 

jedynie I wyłącznie : 

Biure Administracji, Dziennika Nołcenineu 
go”, Plac Mariacki i. 6 17 w doma 
pana Kiselkt. 

We Wiedniu: pp Huasen"f>in et Vogler, (Otto Maars) 
M. Dukes, H. Schalak, A. Opi lik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlirie, Fran fur'ie, ILolonji, 
Haasenstein et Vogler i G. L. Dauhe; w Fiamburge: 
Karoly et Liebmann; w P.ryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 

Ogłoszenie przyjmuje się 2» opła'ą © centów od jednege 
wiersza drohnym dr: kiem (potit). 

Prywatna korespondencja i n krologja £% et. ad wioraza. 


o godzinie 8. rano 


U Lessepsów. 


Korespondent jednego z dzienników pary- 
skich podaje następujący Opis wizyty u Lessepsów, 
w dniu wydania wyroku przez paryski sąd ape 
lacyjny. 


„Ostateczny wyrok miał być wydany w po 
łndnie. Spodziewałem się, że się coś już do- 
wiem na stacji telegraficznej w Vatau, o mlę 
(francuską) od pałacu Lessepsów. Nic jeszcze 
nie było wiadome... Po drodze spotykałem słu- 
żących, którzy z pałacu w Chesnay biegli do 
stacji telegrificznej po nowiny i wracali z pró- 
żnemi rękoma. W pałacu paruje tradne do opi- 
sania przygnębienie Pani Lesseps zaledwie uj- 
rzała mnie, zapytuje gorączkowo: -- „Co pan 
nam przynosisz ?“ Dowiedziawszy się, że jeszcze 
mi nie nie wiadomo, dodaje; — „To źle —bardzo 
żle być musi, inaczej uprzedzonoby nas. * 


Udajemy cią do salonu, gdzie zbierają się 
dzieci i kilku przyjaciół, którzy czuwali nad 
panią Lesseps podczas ostatnich tygodni. Co 
chwila wchodzi ktos nowy i co chwila powtarze 
się to samo mącząca wszystkich pytania: Co 
nowego ? 


W sąsiedniej sali uśpionego starca otacza- 
ją najmłodsze dzieci, które w milczeniu 1ysoją 
i bawią się około wielkiego stołu. — Są bar- 
dzo grzeczne i spokojne — odzywa się do mnie 
pani Lesseps — Możnaby mniemać, że ta dzią- 
twa ma przeszucie nieszczęń ia, jakie zawisło 
nad nami... 


Biedna kobieta obawia się głównie o swego 
pasierba; o Ferdynanda Lessepsa jest spokojna: 
„Nie będą śmieli dotkrąć sławy Francji“ — | 
mówi. 


W tej chwili słyszymy lekki szmer w są- 
siednim pokoja. Leiseps obudził się. Pani Les- 
seps opowiada, iż ośm dni temu była bardzo 
zaniepokojona stanem zdrowia męża Jego za- 
marła inteligencja nagia odżyła. Przypomniał 
gobie rzeczy i wydarzenia z przed trzech lat, ' 


przebiegał dom, jak w napadzie halacynacji. | klamy. Tego samego kroju Katonem był baron 


Chciał wyjść w wielkiej wstędze | gji honorowej 
i ukazać się swym oszczercom. Atak trwał 
dzień zaledwie, poczem nazajutrz „wielki Fran- 
cus“ jnż nic nie pamiętał i z niczego nie zda 
wał sobie sprawy... 

Mimo to stale chce czytywać gazety. Dzieci 
uciekają się w takich razach do podstępu i po- 
d»ją ma gazety dzień po dniu z datami wiaści- 
wemi, lecz... przeszłoroczne. I starzec czyta je 
całemi godzinami z wielką uwsgą 

Godzina pół do siódmej. Depesza nadcho- 
dzi. Wysłał ją Cotta, który donosi krótko, iż 
przyjedzie wieczo'em. Drugą wręczają mnie. 
Zawiera ona jedno tylko zdanie: „Ojcie: i syn 
skazani na pięć lat więzienia." Przed tą matką 
i dziewózętami trawionemi niepokojem, nie śmiem 
wyznać prawdy. / początku oznajmiam, że zka 
aanym jest tylko Karol Lesseps. Powoli wyja- 
wiam wszystko 

— To wolę — odzywa się pani Lasseps — 
ojcioc i syn skazani razem — tak lapiej. Dopra- 
wdy zdaje mi się, że śnię: Ferdynand Lesseps 
w więzieniu | 


Chwile mijają jedna po drugiej w gtębokiem 
milczenin. Słycbać tylko od czasu do czasu 
słowa wymówione szeptem: to niemożliwe! to 
niepodobie hstwo | 

Dziewiąta godzina wybiła. Wszyscy zroz- 
paczeni, przygnębieni zasiadają do stoła. Fer- 
dynanda Lasszpsa nie me. Śpi już oddawna w 
swoim pokcja. 

Nazajutrz posadzą go w fotela i zacznie bre- 
dzić nanowo. Będzie się bawił gadaniną swoich 
młodszych dzieci, czytał gazety z przeszłego 


pcżegnać na dłago, może na zawsze. A myśląc 

o ojcu, nie mogła odwróci myśli od inarżenia 

ohwały, które jego duszę napełniało, w którem 

ona uczestniczyła także. Apoteoza Anatola była 

dla niej treścią przyszłcś:j, a strasana myśl 

przelatywa'a czasem przez jej duszę: Anatol 

zginie, jako żołaierz zapomniagy, gdzieś na ja- 

kiemś nieznanem dotąd pobojowisku, a La Bel | 
ubierze się w anreolę, któraby się Anatolowi 

słusznie należała. Le Bl, doży, gruby, nieszla- 

chetny, stawał wyraźnie przed oczyma jej du- ` 
szy, w swoim tażurka, ze spinką złotą w czar- ; 
nej krawacie, nak apianej błękitnemi kwiatami, 

a zamiast oylindra, widać było na jego głowie 

nymbas promienny, podobay do tego, który wi- | 
dywała po kościołach i muzeach, na głowach 

starych świętych i był to nymbus bezczelnie | 
ukradziony, był to kawał daszy Anatola, przy- 

właszczony brataliem kłamstwem. Była to myśl 

nie do zn'esienia. 

Razu jednego przyszedł młody żołnierz do 
Pierety wieczorem i zastał ojca. Piereta poda- 
wała mu do rąk drobnego Temistokleska, który | 
umiał się jaż śmać i który wyciągał rączęta ku 
kepi połyskująsemn ojca, tak, jak niegdyś Astja- | 
noht cieszył się spiżowym hełmem i wielką po- | 
wiewającą kita przedwiecznego Hektora. 

— Ma foi, — mówił Anatol — zdaje mi | 
zię, że 0a mnie b erge za jakiegoś bohatera, tak 
się cieszy moją zbroją Nie, moje dziecko, my- i 
lisz się, twój ojciec jest nikim i zapewae do 
śmierci posostanie nik. m. 

A na to, słowa cisaęły się same do ust Pie- 
rety: — Wiesz co, Anatolu, — rzekła — twój 
rękopis nie został spalonym, on istnieje jeszcze, po- 


, Winieceś go odebrać teraz skoro wygrałeś zakład, 


Wiem o rem na pewne, że twój iękopis jest za- 
wsze jeszcze w ręku Le Bela, że on zna jego 
wartość, i że chce niezadługo ten rękopis wydać 
pod swojem imieniem, aby się ubrać wtwoje pióra. | 
Te siowa wywarły na Anatola i na Hekto- 


Drobne ozłoszenia 1'fją auta Od wyrazu 


Reklamy w rubryca Nadoslake 20 at. ad wiersza, 


| ści o swych przedsiębiorstwach bndowlanych, a 
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nic nie przydało. 


| przywłaszczyciela ? 


Pnmiet:kania 
l sklepy po L ct. od wynsżu. 


roku i ani na chwilę nia przyjdzie mu na myśl, 
jakie nieszczęście nad nim zawisło i że łzy leją 
się wokoło niego..." f 
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rzymskiej, podajemy czytelnikom nową wiązan- 
kę szczegółów „Panamina”. 

Rewelacyj w sprawie nadużyć. jakie działy 
się w „Banca Romana”, przybywa coraz więcej. 

Politycznie i fiaansowo niezależny Secolo 
donosi, że sędzia śledczy przetrząsł nakoniec do 
dna polityczny portfel banku i zastawił listę 
około sta posłów skompromitowanzct. Wobec tak 
znacznej liczby winowajców zachodzi obawa, że 
wszystko zostanie zatuszowane. Prasa sama zdaje 
sę przeważnie przechylać kn tej metodzie zała- 
twienia sprawy. Tak np. żadne z pism nie wy- 
mienia sojuszników Zerbiego. Natomiast mie 
poprzestają pisma na oskarżaniu „Banku rzym- 
skiego“, lecz rozszerzają je i na mne instytucje 
finansowe, niektóre nie wyłączają nawot „Banku 
narodowego*. 

Szczególne jest, że uwięzieni tu skompromi- 
towani, pochodzą prawie wyłącznie z Włoch po- 
ładniowych. Jedynie bracia Lazzaroni stanowią 
wyjątek w tej mierze. 

Już w roku 1892 czytać było można w je- 
dnym z wrześniowych num:rów Commercio ita- 
liano, co następnie: „Prawie wszyscy urzędnicy, 
kierujący filjami banka neapolitańskiego, zarzą- 
dzają fnnduszami w sposób taki, jak gdyby to 
było ich prywatne mienie.“ Oczywista Cacinello, 
dyrektor rzymskiej tilji banku nespolitań:kiego, 
siedział jeszcze spokojnie w Nsapolu i co naj- 
wyżej układał dopiero plan swej ucieczki. 

Wiadomo jaż, że na liście oskarżonych znaj- 
duje się także profescr universytetu i bankowy 
inspektor Zammarrano, kreatcra Monzilliego. Nie gga 
ma co mówić: piekny inspektor, który ma do- 
gląłać banka, a tymczasem przetonawszy się o 
nieporządka :h, bierze grube kwoty na cele re- 
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Lazzaroni, świetny aferzysta, rycarz reklamowy, 
lew korsa rzymskiego przez długie lata. Umiał 
on przy pomocy prasy cudowne rozszerzać wie- 


równocześnie reklamował siebie jeszcze pisząc 
(a raczej wydając pod swem nazwiskiem cudze) 
książki i spędzając wolne od polowania za złoto- 
dajnemi kurumi chwile przy sztalndza. Przytem 
Lazzaroni Orndne swe zyski (podobno doszły 
one do 25 mitjonów) chował troskliwie we wła- 
snej kieszeni, podczas gdy Tanlongo dzizlił się 
niemi przynajmniej z deputowanym, urzędnika- 
mi, dziennikami, a nawet — jak mówią półgęb- 
ki m, z ministrami, 

Jeżeli prawdziwe jest doniesienie Secoła, je- 
żeli istotnie piąta część izby uległa korrapcji, to 
zadanie rządu będzie niełatwe do rozwiązania. 
Czy bowiem wob'e takich st.sanków odważy się 
Giollitti całą odsłonić narodowi prawdę? Czy 
raczej najlepsze nawet chęci, których prezyden- 
towi ministrów niepodobna odmówić, nie rozbiją 
się o trudności niepokonane? A jednak dobro 
ogóła wymagałoby, by złe zostało wyrwane z 
korzeniem i tylko tem możiaby wzburzenie „a. 
ogółu uśmierzyć. Jeśli zaś skandal zostanie tym py 
razem zatus-owany, jeżeli rząd pobłażliwie z DE 
rąk wypnści wykpigroszów, wówczas po chwilo 
wej i pozornej tylko s-nacji, wszystko wróci do © 
dawnego stanu i oszustwa, jak'e były, krzewić 
się będą nadel. 
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rze Morian  piorunające wrażenie. Obaj zerwali 
się z miejsc. Aastol położył nazad do kołyski 
dziecko, które jakoś nie nic poimowało donio M 
Błości słów matczynych, a pisało dalej niemowlę 
cym śmiechem i wyciągało dalej rączki ku kepi = 
ojcowskiemu. Obaj, ojciee i syn zawołali jednym 
głosem : 
— Czy to być może? a skądże to wiesz? : 
Wtedy Piereta opowiedziała swoje ostatnie | ug 
spotkanie z Fany i powtórzyła wszystko to, co == 
jej Fany wtedy powiedziała. Mężczyźni słuchali 
jej słów milcząc, z wyprężoną uwagą. © 
Anatol rzeki na końcu: -- Może to Fany 5 
tylko zmyśla przez żal do Le Bela. 
— Być bardzo może — zawtórował stary 


Hektor. 
— Ale pocóżby zmyślała? to by jej się na 


— A zważ synu, że można się u La Bela 
wszystkiego spodziewać. Jestem prawie pewny, 
że Fany mówiła prawdę. 

— A co wypada robić w takim razie? Czy 
mamy rękopis pozostawić w ręku bezprawnego 

— Nie! pod żadnym warankiem. Trzeba 
ten rękopis odebrać koniecznie, Ty nie masz 
Czasu Nic robić, ty musisz teraz pilnować swojej 
służby wojskowej. Ale ja mogę pójść do Le 
Bela i zażądać od niego kategoryczn e zwrotu 
cudzej właszości. Zresztą tobie by cdmówił Š 
wręcz; mnie nie odmówi, skoro zobaczy, że znam ` 
jego kłamstwo. Hektor Moriaa ma powagę, któ- 
rej tobie dotąd brak. 

Tak powiedział starzec, który zawsze i mi- 
mowol: mówił, myślał i działał tak w chwilach 
wielkich wzruszeń, jakby jego lata wzięcia 
i świetności nie były przeminały nieodwołalnie. 

I na tem s'anqło. Piereta wiedziała, że można 
Le Bela zastać w domu najpewn'ej rano, i Mo- 
rau zjawił się już nazajutrz rano w sypialni 


Le Bela, który się kończył ubierać. (C d. n.) 
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poleca W NAJWIĘKSZYM wyborze Forti 
rosyjskie, Bieliżn s jeja a 


Lwowie 


w parterze i na I. piętrze 


we 


ul. Halicka liczba 13 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Djarjusz iwowski. 

Czwartek 16 lutego. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Wieczornica klubu urzędników poczty i telegrafu 
o godz. pół do 8. wiecz. w sali „Frohsinu.* 

Teatr: „Pierwiosnki*, obrazek sceniczny w 1 
akcie K. Ujejskiego: nastąpi „Na zawsze”, komedja 
w 1 akcis Courcy'ego: zakończy „Cavaleria rusti- 
cana“, opera w 1 akcie Masebgniego. Początek o 
godz. ©. wieczorem. 


Wiadomości osobiste Na sobotnim obiedzie u 
cesarza był w gronie zaproszonych gości prezydent 
kolei państwowych dr. Leon Biliński. 

Nekrologja. Leokadja z Gas,erskich Ostafi ń- 
ska, wdowa po jeneralnym kasjerze dóbr hr. Ro- 
mana Potockiego, zmarła we Lwowie d. 18. bm, 
przeżywszy lat 63. — Rozalja Blumenfeld. wdo- 
wa po radcy ces. i adwokacie kraj., zmarła we Lwo 
wie d. 14. bm. w 68 r. życia — Dnia 14. bm. 
zmarł w Krzywóm (pod Skałatem) Wincenty Poray 
Malina, właściciel dóbr ziemskich i ezterdziesto- 
letni pełnomocnik p. Wacława hr. Baworowskiego 
z Kołtowa, w 80 roku życia. Zmarły był wzorem 
snmiennego i gorliwego pracownika, a jako obywatel 
cieszył się ogólną sympatją osób, znających go bliżej. 

Kalendarz. Czwartek (16.): Juljanny P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 13, zachód o godzinie 5. 
minut 16 

Kalend, rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samea i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 


gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie | gzae, że rozporządzenie poszło 


słoneczne między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: k-rpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki. czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę nocną. 

Bolesnym ciosem nawidzoną została rodzina 
wysoko cenionego, a ogólnie poważanego lekarza, dra 
Edmunda Schmidta. Ukochane dziecię pp. Schmid- 
tów, trzyletnia Jadziusia, uiegłszy zapaleniu płuc, 
zgasła po kilkudniowych cierpieniach, pomimo wszel 
kich wysiłków opieki rodzicielskiej i lekarskiej Li- 
czui przyjaciele i znajowi dotkniętych ciężką stratą 
rodzi ów, ze szczerem współczuciem towarzyszyli im 
wczoraj, odprowadzając zwłoki nieszczęśliwej dzieciny 
ua miejsce wiecznego spoczynku. 


(m.) Pogrzeb ś p. Wilhelma Czerwińskiego 


Portret ś. p Teofila Lenartowicza zamieszcza 


migus w ostatnim numerze z dnia 15. b. m. Por- , 


tret ten, rysowauy wybornie przez p. Tepę z foto- 
grafji, zdjętej we Florencji w dniu 81. z. m., a więc 
na kilka zaledwie dni przed śmiercią 
poety, przedstawia Lenartowicza w pozie s'edzącej 
za stołem, zastawionym książkami, w ubraniu domo- 
wem i w fezie na głowie. Rysy twarzy mazowie- 
ekiego lirnika, na której maluje się dziwny jakiś 
smętek i zaduma, schwycone są i przeniesione na 
papier z nadzwyczajną dokładnością, a również wy 
kończenie rysunku, dokonane z prawdziwym piety- 
zmem i wrodzoną młodemu artyście starannościa, nie 
pozostawia nie do życzenia. Smiało można powiedzieć, 
że jest to najlepsza z istniejących podobizna zmarłego 
na obezyźnie piewcy i Śmidusowi należy się szczere 
za nią uznanie. 

Jubileusz papieski. Komitet, urządzający jubi- 
leusz Ojca św., ma zaszczyt zawiadomić, że, z po 
wodu niemożebności odpowiedniego oświetlenia elektry- 
czpością sali sejmowej, której pierwotnie obchód 
był zamierzony, Uroczystos” odbędzie się 18. lutego 
w sobotę o godzinie 6. wieczorem w galach kasyna 
miejskiego. Wskntek znacznie zmniejszonych rozmia- 
rów lokalu, w którym uroczystość musi się odbyć, 
komitet widzi się zmuszonym ograniczyć rozdawni- 
ctwo biletów, które będą wydawane na podstawie 
wysłanych zaproszeń jedynie tylko w czwartek 16. i 
w piątek 17. w kasynie miejskiem na dole od go 

I dziny l1. do 4. Osobom zaproszonym, które wcze 
śniej zgłosiły się o bilety do Czytelni katolickiej, ko- 
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mitet roześle w czwartek karty, o ile zapas ich 
starczy. 

Strój dla panów narodowy, lub balowy, d'a pań 
wieczorowy. 


Znowu na rogach ulie pojawiły się plakaty po- 
śmiertne. Widocznie we Lwowie wydawane przez 
władze miejskie rozporządzenia muszą być od 0za8n 
do czasa powtarzane, gdy sprytni przedsiębiorcy są- 
w niepamięć, p óbują, 
czy nie uda im się powoli na nowo pizemienić 
Lwów w cmentarzysko. Aby temu przeszkodzić, uda. 
jemy się de sekretarza miejskiej rady zdrowia p. 
Ostrowskiego, o wzbronienie plakaciarzom urządzania 
na rogach ulic wystaw kart pośmiertnych. Jeżeli ma- 
gistrat pozwolił przylepiać klepsydry na kościołach, 
to jest zupełnie wystarczającem, zresztą tak dzieja 
się wa wszystkich miastach cywilizowanych. Przy tej 
sposobności przypominamy, że magistrat oznaczył 
także wielkość kartek pośmiertnych, czego znowu 
przedsiębiorcy pogrzebowi nie przestrzegają 

rzymujemy następujące pismo: Szanowny 
RE ! ARE jeżdżąca koleją transwer- 
saln}, oddawna przywykła do tego, že na tej linji 


znanego kompozytora polskiego i dyrektora szkoły kursują same stare i brudne wagony osobowe. Szcze- 
muzycznej, odbył sią wczoraj o godzinie 4. po pełu- gólnie upośledzona była zawsze, co do jakości i ilości, 


dniu z domu żałoby przy ulicy Chorążczyzny. 

Gdy zwłoki składano na  czterokonny karawan, 
połączony chór „Lutni“, towarzystwa muzycznego, 
„E:ba*, oraz „Sokołów“, wykonał pod batutą p. 
Cetwińskiego utwór żałobny Mendelsohna pod tytułem 
„Beati mortui“. Orszak żałobny rozpoczynała mu- 
zyka „Harmonji”. a za karawauem postępowali mu- 
zycy eraci, Tafsurizarze, oraz tłamy publiczności. 
Na grobie złożono Klixauaście wieńców: od towarzy” 
stwa muzycznego, „Lutni“, „Echa“, (ze wstęgami o 
kolorach narodowych), od wdzięcznych uczennic, od 
baronostwa Bruniekich i t. d Wyróżniał się mieniec 
„od przyjaciół" z napisem : „nieszozęśliwemu, 
cichemu pracownikowi". Słowa tè w pro- 
stocie swej wyrażają cał: tragedję ciernistej drogi, 
jaką przebył ś. p. Czerwińswi w życiu. © ko 
on joden? Niestety, zwykła to dola wielu zodlaości 
i zasługi, nędza za życia, a kadziiła uwielbień i 
wieniec po śmierci. ! 

Jubileusz. Na dzień dzisiejszy przypada 4U 
rocznica urodzin największego z żyjących poetów 
czeskich Jarosława Vtohlickiego. Naród DASZ 
pobratymczy święci dzień tən uroczyście i zasłużone 
składa hołdy znakomitemu swemu piewcy, którego 
sława rozeszła się daleko po za granice pięknej 
ziemi czeskiej. Nasz ogół czytający zna dzieła 
Vrehlickiego z wybornych prcekł dów i zbyteczna 
przypominać, jak wielką a zasłużoną cieszą się one 
u nas popnlarnością. „TB 

Przypominamy tedy obchód dzisiejszy wielbicie 
lom czeskiego poety w przypuszezenin, że i oni przy- 
łączą się do hołdów, jakie Vrchlicki dziś odbiera, a 
io znowu ze względu na cześć dla sympatycznego 
nam pieśniarza, jak dla stwierdzenia, iż współczu- 
jemy Z narodem czeskim we wszystkiem, co go 
smuci, lub raduje. Kończąc naszą wzmiankę, zasy 
łamy czcigodnemu jubilatowi z tego miejsca najser 
derzniejsze życzenia Niech snuje złotą przędzę pieśni 
—- ku czci literatury ojczystej i narodu czeskiego — 
ad multos annos’ 

Mianowania. Rada 


I 


powiatowa w Drohobyczu 
zamianowała jednogłośnie p. Jana KAJ to- 
darskiego, koncepistę magistratu Z Jaromawia 
sekretarzem rady powiatowej W Drohobyozu SE 


I czyż tylko | 


pierwsza klasa. Obecnie rzedzy doszły już tak daleko, 
że wagonów pierwszej klasyw pociągu wcale nie bywa; 
zapewne stare graty wypowiedziały służbę. Podróżni, 
zaopatrzeni w żółte bilety, są pakowani do drugiej 
klasy i... fertig! — Może moja reklamacja choć taki 
skutek osiągnie, że nie będziemy przymuszeni kon- 
tentować się sto.ącem miejscem na platformie trze 
ciej klasy. |” nas bowiem trzeba być przygotowa- 
nym na niespodzianki, o jakich się nie śni inoym 
mieszkańcom uropy. Nie tak dawno, w Krośnie na- 
cisnęło się do wagonu pierwszej klasy w dwójnasób 
więcej, niż było miejsc, jarmarcznej publiki z zielo- 
nemi biletami, zabłoconej, z fajkami, z prosiętami 
w workach, gęsiami pod pachą itd. Kontrolor i kon- 
duktorzy zniknęli jak kamfora; słychać tylko było: 
fertig! Potayślałem sobie: gdyby też umser etner. 
jak mówią w Galicji, spróbował przejechać się za 
trzecią część ceny na czerwonych poduszkach nawet 
bez prosięcia, lub gęsi? Proszę przyjąć itd. 
Kalinów 5. lntego 1893. Henryk Lisicki 
Ruch pociągów na przestrzeni Nowy Zagórz 
Mezelaborcz został z duiem 14. b m. otwarty. 
Wiystawa krajowa. Posiedzenie sekcji XV. wy- 
stawy krajowej odbędzie się dnia 26. lutego b. r. o 
godzinie 11. rano w sali I. gmachu 8:jmowego. 


Autorem projektu na pawilon leśno łowiecki, 


| który na konkursie wystawy krajowej, otrzymał d:u- 


ga nagrodę, jest p. Adolf Weiss, architekt ze Lwo- 
wa. Projekt ten nadesłany był na konkurs pod pseu 
donymem „Wirski.* 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi budowy cerkwi w Kuropatnikach, w po- 
wiecie brzeżański, zapomogi w kwocie 200 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była + 11'0., naj 
wyższa -+ 34°C.. najniższa -+ 0 290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kięrunku połudu.- 
zachodni, 60 do siły mierny (3); średnia terunera 
tura doby pozostanie około +- 8°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotneść powie- 


trza około 90 proc.; opad śnieg nieznaczny, zresztą 
pogodnie. 


' nie próbują zawrzeć sojuszu, ze wszech miar po- 


Nowe książki. 


„Między Słowianami* przez k3. Jana Badenieyo. 
Kraków 1595. m 
Wśród wieszczej Zygmunta Krasińskiego ; 

sputcizny, znajduio się gromki, jak rycerska po- 

budka, wiersz, nawołający Pelaką do zajęcia 

przewodniego między Stowianami stanowiska i 

wskazujący na spór odwieczny, który się na | 

Wschodzie rozgrywa : 

Dziś wschodni ląd | 
Dwóch bójką wiał | 
| 


Ty i ear! 
(ar życia trąd, 
Ty życia prąd, 

Ty życia dar! 

Losy Słowiańszcsyzny zawisły od zwycięst 1a | 
tego, lub owego pierwiastku, od hsgemonji Ro- 
sji, czy Polski, prawosławia, czy „katolieyzmu, 
dziczy wschodniej, czy zachodniej cywilizacji. 
A tymczasem dobrowolnie echodzimy z placu, 
usuwamy dłoń bratnią, nie szukamy ani zbliże - 
nia, ani porozumienia z temi pokrewnemi sscze- 
pami, których sojusz mógłby jedynie zapobiedz 
ostatecznym tryumfom i podbojom caratu. 

Nie chodzi tu chwiłowo o zagarnięcie „pań 
stwa ciał“, nie dokcigłem dla uciewiężonych zwy- 
cięstwem, lecz o możliwe zaw'ze owładnięcie 
„państwem dusz“, do czego nas usilnie nawsłuje 
poeta i własne nagli przeznaczenie. 

Przebrzmiał głos wieszcza i mimo penarego 
przyro.tu olbrzyma północy, n'e poczawamy się 
do konieczności owego przymierza, które jedyuie 
mogłoby rozsadzić złowrogą p tęgę i tamę jej 
zaborom położyć. Paścił się świeżo polski kapłan 
na letnią po Słowiańsczysnie wędrówkę i wszę- | 
dzie jednaką zetknął się skargą. ż> Po'acy 
nie szukają z pobratymcami stosunków, ani zbli 
żenia, że oni jedni między katolickimi, żyjącymi | 


j 


JAN IH 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3; ulica Halicka l. 11. 
KBAKOW. Sukiennice l. 20. CZERNIOWCE Rynek |. 2 


| i rozczarować pobratymców co 


żądanego. Ta to abdykacja i abstynencja pcha 


| w części swiat słowiański w objęcia Rosji. Oczy- 


wiście, działa tu także olśniewający blask siły i 
powodzenia, kiedy indzką jest rzeczą, od nie- 
szczęśliwych i pobitych się odwrócić. 

A jednak, gdyby zwyciężona Polska szcze- 
rze chciała sięgnąć po hetmaństwo w ruchu 
szczepowym, gdyby poczuwała się do obowiązku 
przewodniczenia młodszej braci, gotowej w niej 
starszą uznać siostrzycę, Inaczej dziatoby się w 
Słowiańszczyźnie, a zgłuchłyby niepowrotnie 

Moskiewskie mamidła, 
Obietnice, sidt». As - 

Któż bowiem lepiej, wymowniej, z doświad. 
czenia stuletniej niewoli mógłby rozwiać pokusy 
do wartości ro- 
gyjskiego przymierza i przyrzeczeń ? Tymczasem 
Polska niestety odosabiia się coraz bardziej 
wśród słowiańskiej rodziny i bodaj mniej jeszcze 


[ stokroć o niej wie i wiedzieć się stara, aniżeli 
| nawzajem młodsze onej członki usiłują o Polsce 


się dowiedzieć. 

A podczas gdy nasza obojętność rozwiewa 
stopniowo poczucie plemiennej z nimi jedności, 
jest ktoś, co się stara usilnie o pozyskanie opu- 
szczonego przez nas posterunku, który w cią- 
głych trwając zalotach, zdobywa sobie Kainowe 
prawo starszeństwa. Jest ktoś wytrwały, pod- 
stępny, przebiegły, który wkrada się wszędzie, 
skąd mu się udało nas wyprzeć lub skorzystać 
dobrowolnego ustąpienia naszego. Zaczam obo- 
jętnością naszą dla Słowiańszczyzny torajemy 
drogę rosyjskiemu panslawizmow!, pochłonięciu 
dawnej Sławy i Słowa przez żarłoczną i zabor 
czą Rosję. u 

$ A. idę dotąd trwa wśród rozrodzo- 
nego szczepu pamięć braterstwa Lecha, Czecha 
i Rasa Ulubionym symbolem słowiańskim, wier- 
szem i pędzlem głoszonym, jest po dziś dzień 
liść lipowy. z Piastowskiego uszczknięty drzewa 


NATOWICZ 
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| szają ich stokroć więcej, aniżeli rozwiązują, ele 


wyszczególnioną. 


, 


Pierwszą wycieczkę w tym roku na prowiucję 
urządza „Echo* do Stryja, w niedzielę 19. bm., 
gdzie wystąpi z koncertem, W koncercie o bardzo 
urozmaiconym programie, biorą także udział siły 
miejscowe tamtejsze. W wycieczce uczestniczy 20 
członków. 

Zmiana własności. Majątek ziemski Skowiatyn, 
objętości 1100 morgów, w powiecie borszczowskim, 
kupił w tych dniach od dotychczasowego właściciela 
Bartfelda, zastępoa marszałka krajowego p. Antoni 
Jaxa Chamiec. 

Zawieje śnieżne. Z Krosna donoszą o okropnych 
zawiejach śnieżnych ; wskutek poprzerywanej komuni- 
kacji panuje ogromny brak paliwa. Bardzo wiele ko- 
palń zastanowiło z tego powodu roboty, W niektó- 
rych miejscach dochodziły zaspy Śnieżne około 10. 
bm. trzech, a nawet pięciu metrów. Wilki kręcą się 
ciągle w okolicy Krosna. Onegdaj w biały dzień roz- 
szarpuły chłopa w Klsroweu i napastywały poczty- 
ljona, jadącego z Jasła, | 

Pożar. W Kamionce Strumiłowej wybuchnął d. 
8. bm. pożar w śródmieściu, a chociaż dachy były 
pokryte grubą warstwą śniegu, obrócił w perzynę 
siedm domów i znajdujące się w nich do handlu 
przeznaczone wielkie zapasy zboża Szkoda wynosi 
około 15.000 zł. 

Podczas po”aru panował silny wicher i gdyby 
nie energiczny ratunek, byłaby niewątpliwie cała 
dzielnica miasta zgorzała. 

Przedstawienie amatorskie _ Donoszą nam 
z Przeworska: Pomimo licznych przeszkód, nareszcie 
dnia 12. bm. przyszło do skutku długo oczekiwane 
przedstawienie amatorskie.  Amatorowie odegrali 
z egromną werwą trzy jednoaktówki: „Przed Śniada- 
niem“, „Pupil pupila“ i „Samson i Dalilla”. Całość 
przedstawienia poszła świetnie, wszyscy amatorowie 
i piękne amatorki wywiązali się z trudnego zadania 
z niemałem powodzeniem. Że przedstaw.enie to przy 
szło do skutku, jest  zasłngą głównie adwokata 
tutejszego p. Zborowskiego, który wszelkiemi siłami 
przyczynia się do ożywienia ruchu towarzyskiego 
w naszem mieście. 

Z ibertyna piszą do nas: Przez ostatnio 17 
lat mieliśmy na czele sądownictwa powiatowego 
w Obertynie pana Alberta Nahlika, sędziego powia- 
towego, męża prawego chasakteru, cieszącego się 
ogólną sympatją i poważaniem, który z niewytłuma- 
czonej dla na: przyczyny w sile wieku opuścił to 
zaszczytne stanowisko i przeszedł przed czasem w Stan 
emerytalny. Zawdzięczając temu papu sędziemu wielce 
udatną pomoc w sprawach, dobro naszego miasta 
obchodzących, gdyż przez długi szereg lat piastował 
godność radnego miasta, był przewodniczącym rady 
szkolnej miejscowej, założyc elem ochotniczej straży 
ogniowej w Obertynie i piastował godność prezesa 
wady zawiadowczej tej instytucji — za jege stara: 

niem stanął przed czterma iaty w Obertynie nowo 
wymurowany budynek dla sądu powiatowego, któjy 
stał się ozdobą miasta, nie posiadającego murowa- 
nych domów, a dla zarządu sądownictwa, w szcze- 
gólności dla umieszezenia tyle ważnych dla powiatu 
nowo założonych ksiąg gruntowych — wielce pożą: 
dany — uadała jednogłośnie rada gminna miasteczka 
Obertyna panu sędziemu powiatowemu Albertowi 
Nablikowi w dowód jej uznania i wdzięczności ho- 
norowe obywatelstwo — wręczając mu odnośny ozdo- 
bny dyplom przez wysłaną z grona rady deputację. 
Antoni Ilmicki burmistrz, Stefan de Topor Gra 
bowski zastępca burmistrza. 

IM. zjazd prawników I ekonomistów polskich 
odbędzie się w Poznaniu dnia 11, 12 i 18. wrze- 
śnia 1898 r. Rozpocznie się w poniedziałek daia 11. 
września 1898 o godzinie 9, solennem nabożeń: 


i WOFOR M : = 
AREN Pod CEC "ad | LUA poszczególne Ze- 
brania w sekcjach, które również będą obradowały 
na tęrnego dnia, tj, we wtorek dnia 13. września rb. 
od rana do południa. We wtorek popołudniu od go- 
dziny 4. wspólne zebranie wszystkich sekcyj, w celu 
obrad nad kwestją małej własności ziemskiej, po- 
wszechny budzącą interes, W środę dnia 13. wrze- 
śnia o godzinie 11. ogóln: zebranie, o godzinie 4. 
wspólny obiad. W czwartek dnia 14. września vrzą- 
dzone będą wycieczki do nowych osad włościańskich. 
lnb miejscowości, przedstawiających naukowy interes. 
Obrady toczyć się będą w poszczególnych sekcjach, 
a mianowicie: na wydziale prawniczym: w sak 
cji prawa publicznego, w sekcji prawa prywatnego ; 
na wydziale ekonomicznym: w sekcji dla eko: 
nomji rolniczej, w sekcji dla praw socjalnych, w sek 
cji dla stowarzyszeń i spółek i w sekcji dla spraw 
emigracyjnych. Wstępne na Zjazd wynosi 10 marek, 
za co każdy uczestnik otrzyma: Dziennik Zjazdu, 
wolną kwaterę w mieście i wolną wycieczkę. 
Szczegółowy program Zjazdn jakoteż ewentualne 
zmiany w powyższym zakresie publikować będziemy 
w lipcu rb. Tymezasem prosi komitet wszystkich pra- 
wników i ekonomistów, którzy na Zjeździe z referatami 
wystąpić zamierzają, aby zgłoszenia i tamaty przesy- 
łali na ręce dra T. Kałksteina w Poznaniu najpóźniej 


odrośle rodziny słowiańskiej: polską rosyjską i 
słowiańsko-zachodnią, obejmującą Czechów, Chor- 
watów. Słoweńców itd. 

Wędrówka ks. Badeniego w cztery skiero- 
wała się strony. Najprzód odwidził ou SŚłoweń- 
ców, z kolei w Celowcu i Lublanie uwłując po- 
znać ludzi i stosunki. Następna wycieczka za- 
wiodła go, zawodzi w jego Ślady czytelnika do 
Zagrzebia, aby z kolei nad serbskim Danajem 
do Zemliua i Białogrodu dotrzeć, a zakończyć 
pielgrzymkę na Słewiańszczyżnie, od Zylina do 
Rajeczu, od Trenczyna do Turczańskiego św. 
Marcina. Oczywiście liczno zebrane wrażenia 
1 zapiski podróżne nie wyczerpują kwestji, poru- 


wystarczają, by zwrócić baczność życzliwą w stro- 
ny zwidzane przez polskiego pątnika. Zdaje on 
się zapraszać rodaków. aby za jego przykładem, 
bezmyślnie nieraz urządzane letcie wakacje za- 
mienili w pożyteczne dla swoich posłannietwa 
miłości, aby zamiast obse zwidzać kraje, raczej 
pobratymcze obiegali narody i zerwany węze 
zacieśniali poznaniem się wsajemnem. A nie tru: 
dno wzbudzić owo uczucie, gdy się pokrewnej 


mowy usłyszy dźwięki, gdy się za autorem przy” , 


patrzeć przychodzi budzenia się świadomości ple- , miernej niedoli naszej? dla czego staliśmy się 


miennej, uśpionej przez całe lata, bodaj całe wieki. 
W Cəlowcu p. p. poznajemy organizację 
stowarzyszenia św. Hermagorasa, „Drużstwa bw. 
Mohora“, które od r. 18532 szerzy dobre i tanie 
książki wśród Słoweńców. 
lania dla kiarowników naszych 
istnienia „Drażstwo”* liczyło blisko ośmset człon- 
ków, dziś ma ich 50.000 i to wśród małego, za- ; 
ledwie półtora-miljonowego narodu Słoweńców. 
Ale bo „Drużstwo* od razu na właściwym sta- 
nęło gruncie. Proboszczs są skarbnikami towa- 
rzystwa, każdy w swej parafi przypomina z am- 
bony, kiedy Czas składki płacić, a kościół, jak 
ongi, ujął ster oświaty i skutecznie ją szerzy. i 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszacháwiatowej, została publicznie proklamowaną 
Cena flakonon mniejszego 80 ct., więkazego 1 zł. 50 »t 
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[| w Austrji Słowianami trzymają się na uboczu, | którego trzy odnogi wyobrażać mają trzy główne 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Lutego 1898 r. 


do 15. maja rb. Teuże udzielać też będzie objaśnień 
i informacyj na wszelkie zapytania, dotyczące Zjazdu. 
W niedzielę wieczorem dnia 10. września br. o go- 
dzinie 8. wspólne zebranie w celm zaznajomienia się 
w miejscu, które swego czasu bliżej będzie ozna- 
czone. 

Prezesem komitetu III. zjazdu prawników i eko- 
nomistów polskich wybrany został br. August Cie- 
szkowski, wiceprezesami dr. Roman Komierowski i 
dr Witołd Skarzyński, skarbnikiem dr. Kusztelan a 
sekretarzami Bernard Chrzanowski, adwokat, dr. Kalk- 
stein i dr. Jan Żółtowski. Wstępne na Zjazd nade- 
słane być winno na ręce skarbnika p. dra Kuszte- 
lana (Bask Związku spółek zarobkowych —- Poznań). 

_„Dgnisko* we Wiedniu. Na walnem zgroma- 
dzeniu z d. 9. bm, uzupełniono wydział polskiego 
akademickiego stowarzyszenia „Ognisko“, jak nastę- 
puje: pizewoduiczący Władysław Bazylewski, za- 
stępca przewodniczącego Jan Kukiel, sekretarz I. Piotr 
Panek, skaabnk Adolf Kleski, bibljotekarz I. Tadeusz 
Niemczynowski. Wydziałowi: Zenon Leńko, Artur 
Brück, Gustaw Ludwikowski, Cezar Kornhiiuser. Za- 
stępcy wydziałowych: Email Pasionek, Józef Gumo- 
wski, Edmund Kowalewski. Komisia rewizyjna : Apo- 
linary Frank Paweł Mazur, Jan Żalplachta. 

List pasterski dra Kohn'a. Ks. arcybiskup 
ołon uniecki wydał onegdaj pierwszy list pasterski 
do swej djecezji, w którym starannie unika wszelkich 
kwes.yj politycznych i szkolnych. Nie szczędzi nato- 
miast zapewnień o swej lojalności dla tronu, że bę 
dzie nieustraszonym  głosioielem nauki Chrystusa, 
wiernym stróżem wiary, której choe bronić z odwagą 
apostolską przeciw wrogom wewnętrznym i zewnę- 
trznym, że wreszcie nigdy nie da się obałamucić 
chorcbliwym kwestjom czasu. Ku końcowi zachęca 
djecezjan swoich do wzajemnej miłości, unikania kłó. 
tni i waśni, tolerancji itd. 

Srodki zabezpieczenia. W przewidywaniu cho- 
lery z wiosną, lubelskie władze sanitarne starają sią 
poczynić odpowiednie środki zabezpieczające, Kiero 
wnik stacji doświadczalnej miejskiej, dr. Mierzyński, 
sprawdza opisy domów i mieszkań w dzielnicy ży: 
dowskiej Lublina Obmyślane są środki: w jaki spo- 
sób zapobiedz powstaniu w tej dzielnicy zarazy, by- 
leby tylko dobre chęci nie rozbiły się o opór bierny 
ciemaych mas Żżydowstwa, jakoteż o brak środków 
materjalnych, bieda bowiem, panująca wśród żydów, 
jest powodem niemożności w wielu wypadkach wpro- 
wadzenia koniecznych urządzeń sanitarnych. Między 
innemi powstał projekt odbywania w wielu domach 
desynfekcji sposobem administracyjnym, z funduszów 
kasy miejskiej, a następnie ściągania kosztów z wła 
goicieli domów. | 

Krwawy pojedynek odbył się temi dniami w 
okolicy Wiener Neustadt, na terytorjum węgierskiem, 
pomiędzy dwoma podporucznikami kawalerji: hrabią 
Henr. Schliepenbachem i hr. Emer. Festeticsem. Po 
trzykrotnej wymianie kul pistoletowych, która pozo- 
stała bez rezultatu, rębano się na pałasze, wśród 
czego hr. Festetics otrzymał bardzo ciężkie cięcie w 
ramię. Powodem pojedynku była sprzeczka, która 
znów wynikła z próbnego boksowania się obu w sali 
Ronachera. Byli w liczniejszem towarzystwie i gdy 
wino szumiało już w głowach, jeden z nich zapro- 
ponował na żart partję bokserską. Wśród tego poje- 
dynku, przez nieuwagę jednego, dostał drugi jakiś 
raz silniejszy, co go tak rozwściekliło że obsypał 
pyzeciwnika gradem niesalonowych apostrof 

Czworaki. Pewna młodziutka kobieta na Wę- 
grzech wydała na świat czworaki żyjące i to w od- 
stępach kilkodniowych. Pierwsze dziecię urodziło się 
30. zm., a czwarte dopiero 8. bm. 

Narzeczona ks. Ferd;nanda bułgarskiego pe: 

: = T tony seoor Oo a i 0 
najstarszą córką ks. Parmy, z tegoż pierwszego mał- 
żeństwa z ks. Marją Pią Burbońską, która zmarła 
w roku 1882 poczem wdowiec ożenił się powtórnie 
z ks. Marją Ant. Braganza. Przyszła świekra księcia 
Ferdynanda jest tedy rodzoną siostrą arcyks. Marji 
Teresy, żony arcyks. Karola Lndwika. Ks. Ferdynand 
liczy obecnie 32 rok życia 

Zjawisko atmosferyczne. Nad Kijowem - jak 
dzienniki miejscowe doncszą — 81. stycznia rb. nie- 
mal cały dzień jaśniały jednocześnie trzy słońca. 
Mróz dochodził 11 stopni. Niebo było pokryte mgłą 
przeźroczystą, z pod której wyzierało słońce blade i 
przyćmione. Około godziny 8 popołudniu słońce było 
nisko i wówczas od strony wschodniej horyzontu, 
ukazały się po obu stronach słońca i na jednym z 
niem poziomie, dwa odbicia słońca, htóre następnie 
z zupełnie okrągłych stały się podłużnemi i zwię- 
kszając się coraz bardziej, zamieniły się w pas bły- 
szczący z zabarwionemi tęczowo brzegami, poczem 
ten zniknął. 

Rozbójnik w kominie. Batum i cały jego okręg 
— jak zaznacza Nów. Oboar. — polubili widocznie 
rozbójuicy i często tam plądrują. Niedawno w adżłar 
skim rewirze dowódea 1. seciny, Abduł Beg Bożani- 
dze, osaczył we wsi Gulebi pewien dom, w którym 
s'ę ukrywał znany rozbójnik Ahmed-Kirmi-Ogły. Do- 
| O zj 


Autor niniejszej wycieczki po Słowiańszczy- 
nie dobrze rozumie działanie nowoczesne prasy 
i gdziekolwiek zajedz'e, spieszy naprzód poznać 
redaktorów poszczególnych pism miejscowych, 
bez względa na ich barwę i kieranek. Powie- 
dziaco trafnie, iż gdyby S. Paweł w XIX. żył 
był stuleciu, niewątpliwie apostoł narodów byłby 
został dziennikarzem Nie dziw, iż ks. Badeni usiła- 
jąc zmierzyć tętna zwidzanych przez się okolic 
i poznawanych społeczeństw, przedewszystkiem 
prasowe obiega bióra. docierając nawet do re- 
dakcji wrogich nam Narodnich Nowin w Marti: 
nie, oraz do wydawców niemniej niechętaych i 
skłaniających się Rosji „Słowackich przeglądć w“ 
(Słoweńske Poglady). Wszędzie jednaką znacho- 
dzi skargę. Żebyśmy to się znali, żebyśmy szli 
ręka w rękę wszyscy Słowianie, inaczejby się 
działo! Nien'w.sć do Węgrów pcha zrozpaczo- 
nych uciskiem madiarskim Słowaków ku Rosji, 
ale muszą chyba być bardzo naiwoi, lab srodze 
zaćlepieni, aby mówić, że „Polacy pod rządem 
rosyjskim mają raj w perównaniu z ich pie- 
kłem.* | 

Takie złudzenia z naszej płyną winy. Dla 
czegoż nie doztarczymy pobratymcom pożąda- 
ny informacyj o istotnym stanie rzeczy, 0 bez- 


jako nieme psy, które jaż ani kąsać, ani szcze 


( kać nie umieją? Roxczarować południową Sto- 


wiańszczyznę co do Rosji, oto dziś misja nasza i 


| poselstwo, pełne doniosłości znaczenia. 
Temat ta do rozmy- | 
towarzystw | 
oświaty i czyteloi ladowych. W pierwszym roku | 


Te wszystkie roxbudzone dziś odrośle wiel- 
kiej rodziny słowiańskiej, mają ladzi, od Boga 
im danych, którzy owemu budzenin dusz prze: 
wodniczą. W każdem ważniejszem ognisku rachu 
iżyca znachodzi ks. Badeni jakiegoś męża serca i 
czynu, w około którego skupiają się narodowe 
usiłowania. Wspomnijmy np. dsielnego w Lubla- 
nie 1edzktora dra Machnica który czasopismem, 
zatytułowanem: Rimski Katolik stawia tamę 
wzbierającej od Moskwy i Kijowa fali panslawi- 
stycznej. Niejedną on już przeciw sobie konfa- 


wódca z trudem niemałym dostał się do wnętrza dd 
mu, lecz rozbójnika na razie nie zastał. Dopi 
nieco później okazało się, że sprytny bandyta wl 
w komin, a dla zatarcia śladów, ogień na komin 
rozpalono. Jednakże uciekinier ugrzązł w komini% 
tak, że się do góry nie mógł dostać i tylko dzięki 


tej okoliczności został schwytany. K 
Wieczysty kandydat. Nienajlepiej wiedzie się. 


Zoli z kandydaturą jego do krzesła akademickiego. 
Świeżo, jak wiadomo, przy potrójnych wyborach 
przepadł zuowu. Zapytany przez jednego z redakto- 
rów paryskiego Czasu, co zamierza czynić dalej, oto. 
cv odpowiedział: „Wiedziałem, że mnie nie wybiorą. 
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Co zamierzam tedy czynić? Pytania tego nie stawiam dobrze; 


sobie, a właściwie z góry je 
tyehmiast napiszę do sekretarza dożywotniego aka: 
demji, że pozostaję nadal kandydatem do krzesła po 
Erneście Rannnie (krzesło w wyborach bieżących, 
mimo pięciu głosowań, nieobsadzone, ponowne zatem 
głosowanie wyznaczono za pół roku;) a nadto sta- 
wiam kandydaturę do krzesła po Johnie Lemoinne. 
Kandydatem jestem i będę nim zawsze. Ze Kmiertel- 
nego łoża jeszcze, gdyby się w chwili owej wakujące 
miejsce w akademji znalazło, zgłosiłbym do niego 
kandydaturę moją. Wiadomo» panu przecie, jakie za- 
jąłem stanowisko. Zdaniem mojem, kiedy już istnieje 
akademia, to powinienem do niej należeć. Dlatego się 
do niej zgłaszam. Czy mi to za dobre poczytają, czy 
za złe, faktem jest, że rozpocząłem walkę. Rozpo- 
cząwszy ją, nie mogę zostać pobitym. Owoż, cofając 
kandydaturę, przyznawałbym się do porażki. Dlatege 
nie cofnę jej. Akademja zatem, ilekroć wypadnie jej 
głosować na nowego członke, zawsze się z kandyda- 
tu:ą moją spotka.* 

Kule z aluminium. „W Szpandawie — pisze 
Swiet — odlewają się kule aluminiowe, mające prze- 
znaczenie specjalne, mianowicie służyć będą do uzbro- 
jenia warty, która kulami temi strzelać będzie do 
tych poddanych cesarza niemieckiego, 
gapiostwo 
wartę gmachów, prochowni lub innych składów. 

Jeden z turystów rosyjski h doznał w Poczdamie 
niemiłego wrażenia. Wszedł na ścieżkę ogrodową, po 


której nie wolno chodzić osobom prywatnym, odrazu . 


został wstrzymany przez żołnierza, Stojącego na war- 
cie, który w tejże chwili skierował lufę do piersi 
turysty. W Niemczech nie żartują, a gdy w Berlinie 
żołnierz z warty zabił niewinnego przechodnia, za- 
miast nagany, otrzymał nagrodę. W ogóle żołnierze 
pruscy wychowani są tak dalece w nastroju Wojo- 
wniczym, że korzystiją z każdej sposobności do strze- 
lania do żywego celu. Że zaś śmierć niewiunego 
spada jako zarzut na zaprawione okrócieństwem serce 
Teutona i że, podług zaleceń Bismarka; należy ga- 
wsze bać się Boga, przeto sfery wojskowe WYnalazły 
sposób połączenia przyjemnego z pożytecznem, Oto 
Szpandawie odlewają się kule specjalne z alumininm, 
przeznaczone dla gapiów. Kule te będą bić tylko, 
ale nie zabijać!“ (2) Pp” 

Wesoły profesor. Na poniedziałkowem posie. 
dzeniu parlamentu włoskiego poseł Vastarlni-Cregi 
interpelował ministra oświaty, Martini ego, o przy. 
czynę udzielonej świeżo dymisji kierownikowi szkoły 
weterynarskiej w Neapolu, prof. Oreste. Minister od- 
palł,jż powodem było niewłaściwe, żakowskie zacho- 
wywanie się profesora, który niby dziecko zabawiał 
się w szkole nayniewłaściwszemi konceptami. Na po- 
twierdzenie słów swoich, a ku ogólnej uciesze depu- 
towanych przytoczył Martini kilka próbek humoru 
wesołego profesora. I tak, gdy mu przyszło pewnego 
razu zawiadomić studentów o nagłej chorobie jednego 
z profe so;ów, uczynił to słowami: „Kochane wetery- 


riny, odwołuje się dzisiejsze przedstawienia, każdy 
z was zgłosie się możs po zwrot pieniędzy dc kasy“. 
Innym razem pozwolił sobie na żart wydania jednemu 
z egzaminowanych uczniów 15 głosów, gdy dać ich 
mogła komisja egzaminacyjna, z trzech prefesorów 
złożona, trzy tylko. To znown pojawił się w auli 
w szlafroku i lekkiem bardzo odzieniu spodniem i 
zamiast wykładać, jał wyśpiewywać z uczniami pio- 
senki, jakich nie powstydziłaby się najwynzdańsza 
z szansonistek, „Taki nauczyciel — rzekł na zakoń- 
czenie opowieści swejej minister — nie mógł być 
oczywiście cierpianym dłużej, a szkoda, profesor 
Oreste bowiem należy do najdzielniejszych sił nan- 
czycielskich, jakiemi kiedykolwiek poszczycić się mo- 
gła którakolwiek ze szkół wyższych włoskich“. 

Pomysł amerykański. Redakcja New York 
Heralda obiecata swoim kosztem temu z czytelni- 
ków, któryby zgadł możliwie dokładną liczbę głosów, 
jaką otrzymać miał kandydat wybrany Da prezydenta 
S-anów, podróż dookoła świata. Dwa miljony osób 
wzięło udział w konkursie tym. Zwyciężył Kingel- 
man z Brooklynu. Przepowiedział Clevelandowi wię- 
kszość 369 540 głosów, w rzeczywistości większość 
ta stanowiła 369533. Dwaj inni konkurnjący, którzy 
się pomylili o 53 i 51 głosów, przejadą się: pier- 
wszy do Londynu, drugi do Londynu i Paryża, 
zawsze na koszt Heralda. 


deracją przetrwał, a zna się, jak nikt, na szer- 
mierce dziennikarskiej. 

Wystarczy przypomnieć jedną strzałę, g jeg» 
kołczanu wyjętą, jedną sztuczkę z jego arsenalu. 
Nie mogąc nadążyć zaczepkom, umyślił na 
okładce własnego organu oddrukowywać wazy” 
stkie najsjadliwsze napaści, wymierzone przeciw 
jego osouie lub pismu i tem wiecej jeszCZe spo- 
pularyzował i tak nader popularnego Rimskiego 
Katolika. 

Strossmayera nie widział nasz podróżnik, 
ponieważ wyjechał był na kurację, ale przypa” 
trzył się jego działalności, skutkom takowej i 
cześć oddaje najpopularniejszej w Chorwacji 
wsobistości, 

„Dziś to już narodowy bohater, którego 
postać za niedługie lata olbrzymie pewnością, 
mityczne kształty przybierze; którego czyny, 
którego imię — choć tak nie chorwa 
brzmiące — przejdzie w pieśniach i damkach 
w dalekie — dalekie pokolenia“, Istotnie, pą- 
trząc na to, co Strosemajer dla Chorwacji zdzia- 
łał, przyznać trzeba, że choćby nawet 
krewkość czy zbyt dobra wiara popchnęła go 
kiedy do jakiego niewłakciwego kreku — s58- 
słażona to jednak popalarność. Hasło przezeń 
wybrane: Ste za vjeru i domovinu (wsszystko 
za wiarę i ojczyznę) przeszło niejednokrotnie 
próbę czynu i ofiar“. i Ą i 

Nie podobna nam ująć w krótkich odcip- 
kowych ramach bogatej treści tej zajmującej 
książeczki, która nas tyle uczy i tyle nauczyć 
może. Odsyłamy do niej wszystkich „panelawi- 
stów“ w dodatniem tego słowa znaczeniu, nie 
panrosyjskiem, broń Boże ! „Pełne barwności 
wrażenia z przebieganych Krajów, pełne trafno- 
ści ocenienia podpatrzo0yĆ nudzi i stosunków 
podnoszą niniejszą wędrówkę „między Słowia- 
nami“ ponad miarę *wyczajnych podróżnych 
zapisków. Będzie zapewne druga niebawem 
serja, jeżeli mamy  xawierzyć liczbie pierwszej, 
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pod Na nabożeństwie żałobnem za śp. Leona Sa- 
Pruę, syna Adama, protektora, dobrodzieja, oraz kura- 
tora stow. „Skała”, wystąpiło to stowarzyszenie ze 
swym sztandarem przy udziale lieznie zebranych 
członków. ; 
„ Na pogrzeb śp, Władysława hr. Koziebrodz- 
1890 teatr krakowski wysyła delegata, który złoży 
Wieniec na trumnie. Imieniem artystów obowiązek 
ten spełni p. Edmund Rygier. 

. Zo „Skały.“ Dnia 12. bm. odbył się w „Skale“ 
Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, urządzony stara- 
niem kółka amatorskiego. Śpiewy, deklamacje i gra 
Ra fortepianie wypadły pod każdym względem bardzo 
Odrze; w szczególności zyskali uznanie pp. Madura 
i Witoszyński, którzy wygłoszeniem humorystycznych 
deklamacyj i monologów serdecznie ubawili publi- 
Gzność. 


ZĘ REES 

W Czytelni Katolickiej odbędzie się we 
wartok dnia 16, b. m. zebranie towarzyskie, na które ko- 
Mitet członków Czytelni zaprasza. 

VW, Lista składkowa na pomnik Ale- 
Kkqandra hr. Fredry, mający stanąć we Lwowie 
"lh 20. czerwca 1893 roku jako w lv0-letnią rocznieę jego 
Smierci. (Dok. n.). 

Z listy Romana Bastegena w Horodence: M. Borko- 
Wski i J. R. po 5 zał, Roman i Matylda Bastgen po 2 zł, 
M R. i A. R. po 1 zł, Stefan Bastgen, Lucio Bastgen i 
©, Antoni Roszko 50 ct, razem 47 zł. 60 ot; z listy 
ładysława Raciborskiego: W. Raciborski 1 zł., Julja, 

arja, Jan, Jadwiga Raciborscy po 50 ct, razem 3 zt., 
Michał Żułkiewicz z Bochni 1 zł, Karol Petelenz 2 zt., 
jetan Kosiński 1 zł, ; z listy Antoniego Neussera w S3- 
s0wej Wiszni; Antoni Neusser, Włodzimierz Stronczak i 

tistaw Gotleh p» 2 zł., Jan R:zborski, Szymon Torski, 

łodzimierz Kisielewski i ks. Antoni Pieślok po 1 zł, 
razem 10 zł. ; z listy Jana Walkowskiego: J. Walkowski 
l zł, Br. Janicki, J. Stosłosiński, W. Karnecki i Bzado- 
Meki po 50 ct., Sysak 40 ct, N. N. Darowski, Stawowski 
Po 30 ci., Julian Janicki 35 ot, R. 25 et, Popiel i Brzyk 
PO 20 «ct, razem 5 zł 85 ot., Stan. hr, Jabłonowski z Wa- 
TESzczanki 10 zł. 
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Wiad.mości literackiei artystyczne.: 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwariek przedstawienie składane: Rozpocznie 
„Pierwiosnki*, obrazek sceniczny w 1. akcie K. Ujej: 
nastąpi „Na zawsze“, komedja w 1. akcie 
Courcy ego, tłumaczył Wiktor Jaczewski; zakończy 
nCavaleria rusticana“, opera w 1. akcie Mascagni'ego. 
Występ panny Sapho Bellincioni i pp.: Aleksandra 


| Myszugi i Rudolfa Bernhardta; jutro w piątek „Ka- 


Waler z fiołkami*, komedja w 4. aktach Gustawa 
Mosera, 
Ż teatru. fOnegdajsze produkcje Miss Abbott 


musiały przekonać każdego, iż nie jest to Żadna siła 
przenoszona za pomocą aparatu jakiegoś na „medja“. 
lecz siłą jej wrodzone, której pochodzenia na razie 
wytłómaezyć sobie nie można. 

i Prócz powtórzeniaj onegdaj rozlicznych do- 
świadczeń, zainteresowała obecnych produkcja z 
kijem; sześciu mężczyzn trzymało kij silnie, 
©isnąc go do ziemi, na wierzchu usiadł jeden z pa- 
Rów, a na samym dole położył jeden rękę. Skoro 
tylko Miss dotknęła otwartą dłonią ręki tego osta: 
tniego, cały „aparat“ z siedmiu mężczyzn podnosił 
się w górę, a Miss Abbot obeszła z nim w kółko. 

W drugim wypadku starano się Amerykankę 
dopchnąć de Ściany, lecz mimo wielkiego wysiłku ze 
strony pchającego, nie można byłoy poruszć jej z 
miejsca. Na ścianie trzymało dwóch panów ręce, na 
których Miss Abbot oparła swoje dłonie, aby się 
przekonać, czy nacisk był silny. Panowie ci oświad- 
czyli, że żadego nacisku nie czuli. To samo zjawi- 
sko powtarzało się i przy innych produkcjach. 
Na samym początku stanął „mały magnes“ na 
Joduajnoda szaagó joja "KL EET 
” Doświadczenie z szklanką, przytkniętą do ciała, 
wypadło doskonale. W pierwszych rzędach słychać 
było odgłos uderzeń, podobnych do odgłosu aparatu 
tlegraficznego,> bardzo dobrze. Obecny doktor spraw- 
dził, iż puls Miss Abbot bił słabo. 

Jeden z panów chcąc się przekonać, czy miss 
posiada rzeczywiście jakiś „magnes“ w Sobie, prosił 
ją, aby uad bussolą przeciągnęła ręką. Igła w kom- 
pasie zaczęła latać, jak szalona, który to ruch — jak 
wiadomo — tylko przez magnes wywołanym być 
może. 

Po przedstawieniu kilku doktorów zbadało miss 
Abott, chcąc się przekonać, ozy nie ma na sobie ja- 
kiego aparatu, a rezultat wypadł dla Amerykanki 
bardzo korzystnie. Nie znaleziono nie, coby pewne 
podejrzenie budzić mogło. Na dziś zapowiedziane 
są nowe eksperymenty. Będzie to trzeci i ostatni 
nieodwołalnie występ „małego magnesu z Georgji.* 

Wczorajsze przedstawienie rozpoczęła udatna 
bluetka Zygmunta Przybylskiego „Schadzka”*, dosko- 
nale grana przez panią Stachowicz, oraz pp. Trapszę 
i Hierowskiego. 

Na zakońszenie usłyszeliśmy dawno niegraną 


» wesołą operetkę „Joasia płacze, Jaś się śmieje”, w 


której trudna dosyć tytułowa rola przypadła w udziale 
pani Radwanowej. Ze wykonanie nie pozostawiało 
«89 Życzenia, rzecz chyba naturalna. P, Myszko- 
waki W roli starego młynarza i p Skalski jako Mi- 
kołajek, tworzyli doskonały duet. Jednemu i drugie- 
mu nie Bzczędzono oklasków. Małą rólkę Fryca 
grał p. Laskowski i wywiązał się z zadania bardzo 
dobrze. 

Bardzo licznie zebrana publiczność nie SZCZĘ: 
dziła ani naszym artystom, ani miss Abott rzęsistych 
i hucznych oklasków. 


N a 
Ostatnie wiadomości. 
Wedłag N. fr. Pr. rozterki w obozie młoda- 

Czeskim, pomiędzy żywiołami radykalnymi 
a frakcją umiarkowanych realistów, wzmo- 
Bły się znacznie temi czasy. Ci ostatni, na któ- 
Ja czele stoją posłowie Kaizl, Kramarz i 

assaryk, dzięki przystąpieniu do mich trzech 

osł w morawskich, Tuczeka, SYozila i 
Seicherta, uzyskali przewagę w klubie i Prą 
takowy w Kierunka oportunistycznym, który na 
poprzek staje dągnosciom radykałów. Skutkiem 
tego, jak niemniej g powodu, iż wielu polityków 
ataroczeskich zdradza ochotę przyłączenia 
ię do realistów, TOzpaczęła się dość namiętna 
Politykg organu Gregra, Narodn. Listów z orga- 
nem reglistów Czasem — polemika, wskazująca, 
ZAŃWAŻĄ monitor Plenerowski, żę w klubie mło- 
doeneskim ropoczyna Się proces rozkładowy. 
Jest też rzączą możebną — kończy N,fy p, — 
że jeżeli spory te nie zostaną rychło zażegnane, 
przyjdzie do zęcesji i realiści zawrą przymie- 
rze s frakcjami byłej prawicy. 


W ślad za episkopatem węgierskim, który 
z wyjątkiem dotychezasowym jedynego biskupa 
koszyekiego Bubiegy, w namiętnym tonie 
chwiadczył się przeciw śląbom cywilnym, wydał 
temi dniami i biskup Strossmayer wielko- 
postny list pasterski, w którym z odwagą wła 
ściwą temu księcia kościoła, ostro krytykuje pro- 
jekty rządu węgierskiego w sprawie metryk i śla- 
bów cywilnych jak i najbardziej stanowczo prze- 


j 


e z I R E EE l e IŻ, 


| 


m Art KUEY DUDIN 


ciw nim się oświadcza. „Lekkomyślnością i bez- 
myślnością było ze strony rządu, rzucić w naród 
tą kwestją met rykalną, iskrę, która obecnie 
sprowadziła pożar“ ~ woła biskup djakowarski 
w jednym ustępie. Równie energicznie i bez 
ogródki piętnuje ślub cywilny, który bez ślaba 
kościelnego, w oczach każdego katolika musi być 
jeno za konkabinat uważany. Reforma taka by- 
łaby nie już naryszeniem i obrazą, ale wprost 
poniżeniem wiary katolickiej. 

Rejestrując pogłoskę, iż w ministerstwie 
sprawiedliwości pracnją obecnie nad projektem 
ustawy, która wprowadziłaby pewne zmiany 
w organizacji stanu  adwokaekiego, 
że specjalnie rząd zamierza w przyszłości doma- 
gać się od rady państwa uchwalenia ściśle 
ograniczonej liczby adwokatów dla ka- 
żdej miejscowości (t. z. numerus clausus), wystę- 
puje organ lewicy N. fr. Pr z obszernym arty- 
kułem, skierowanym przeciw zaprowadzeniu 
tego rodzaju reformy. 


Dwoma jedynymi politykami franouskimi, 
którzy w czasie ostatniego przesilenia na uboczu 
stali, są Contans i Jal. Ferry. Ten ostatni 
porzucił temi dniami dotychczasową rezerwę, wy- 
głaszając na zgromadzeniu „Towarzystwa repu 
blikańskiego* redzaj mowy programowej. W niej 
rozwijał poglądy swoje na przyszłą akcję wybor- 
czą i poruszył te punkty konstytneji, które zda- 
niem jego poddać rewizji należy. Były pre- 
zes gabinetu nie domaga się ogólnego odnawia- 
nia izby, lecz częściowego tylko i to w sposób, 
praktykowany obecnie w senacie; dalej z m niej- 
szenia liczby posłów, dziś 576 wynoszącej, i 
podwyższenia poborów poselskich. W dal- 
szym ciągu krytykował surowo wdzeiranie 
się legislatywy w atrybucje egzekutywy, mieniąc 
takowe fałszowaniem parlamentaryzmu. W kole 
przyjaciół i zwolenników Ferry'ego uważają te 
najświeższe jego enuncjacje za pierwszy krok 
do zgłoszenia tegoż kandydatury na prezydenta 
rzeczy pospolitej, 


Według doniesień ze Sofji, ma ks. Ferd y- 
nand. — jak wiadomo zaręczony już z ks. Ma- 
rją Ludwiką Burbońską, córką ks. Parmy, a 
bliską kuzynką cesarskiego domu aastrjackiego 
— powrócić do Bułgarji z końcem bież. mie- 
siąca, poczem niezwłocznie podpisze dekret, roz: 
pisujący wybory do wielkiego sobra- 
nja, które będzie miało sadanie sankcjonowania 
znanych zmian, dokonanych w konstytucji. Wy- 
bory rzeczone odbyłyby się prawdopodobnie w 
pierwszej połowie kwietnia br, a w takim razie 
wielkie sobranje w maju rb. 


Podpisana przez 214 rabinów niemieckich 
deklaracja oświadcza, że etyka żydowska nicze- 
go nie uznaje i nie dozwala przeciw nieżydom, 
coby wobec żydów nie było dozwolone. Naka- 
zuje ona w każdym człowieku szanować wizeru- 
nek Boży, we wszelkich uczynkach trzymać się 
prawdy, każdego przyrzeczenia, lab ślubowania 
wobec żydów, jak i nieżydów, niezłomnie docho- 
wywać, do pomyślności ojczyzny wszelkiemi 
siłami się przyczyniać i pospołu z wszystkimi 
pracownó nad umysłowem i moralnem udoskona- 
lenie, ludzkości. 


„Swoboda bułgarska ogłasza tajną depeszę 
rosyjską, donoszącą do Petersburga, jako pał: 
kownik Pogodin wywiązał się najzupełniej 
z poruczonego mu zadania, zdjęcia detai- 
licznych planów fortee rumań- 
skich, Pracy tej dokonał Pogodin z pomocą 
rosyjskich oficerów inżynierji, przebranych za 
handlarzy obrazami i kilku oficerów ru: 
muńskich, ujętych przezeń zapewne rublami, 


Rada państwa. 
(Teiegram „Dziennika Polskiego." ) 


Wiedeń 15. lutego. W komisji budżetowej 
przy tytule „państwowe budowy kolejowe“ do- 
magał się p. Lupul budowy lokalnej dregi że- 
laznej z Hliboki do Seretu i z Łużan do Zale- 
szczyk w połączeniu z projektowanemi drogami 
podolskiemi. Przy tytule „zarząd ruchu kolei 
skarbowych* żądał ten sam poseł rozszerzenia 
działalności czerniowieckiego zarządu ruchu wzglę: 
dnie przeniesienia zarządu na dyrekcję ruchn. 

Piniński żądał uchwalenia niezmie- 
nianych cyfer tego tytułu. W podwyższeniu ta- 
ryf widzi tylko Coś przejściowego i wyraża pe- 
wność, że podwyższenie zostanie zniesione, skoro 
poprawi się budżet kolei skarbowych. Mowca 
uskarża się na liche wagony w Galicji i żąda 
ulg przy wysyłkach bydła do Wiednia. 

Obecny na posiedzenia prazydent Biliń 
ski omawia bardzo szczegółowo i zbija podnie- 
sione rekryminacje. Oświadcza się przeciw utwo- 
rzeniu dyrekcji ruchu w Czerniowcach, jako w 
mieście, położonem na kresach państwa, gotów 
jest natomiast do dalszego rozszerzenia kompe- 
tencji czerniowieckiego inspektoratu. Skargi, co 
do wagonów w @alicji, mianowicie zaś co do 
dawnej linji Karola Ludwika, uważa za nienzasa- 
dnione, Dopiero co w Ostatnim exasie oddano dla 
tej linji 55 nowych, elegancko urządzonych wa- 
gonów do rozporządzenia. Przy podwyższeniu 
taryf trzymał się rząd środka pomiędzy wzglę- 
dami ekonomicznemi a względami skarbowemi. 
Tej samej Ostrożnej taktyki trzymać się będzie 
i nadal. 

Po krótkiej dyskusji i ten tytał przyjęty 
został. 

Wiedeń 15. lutego. (Z taby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzenin izby poświęcił przewodni: 
czący br. Chlumecki gorące słowa wspomnienia 
Lidl ś p. Władysława hr. Koziebrodz 

iego. 
linistor skarbu wniósł zmieniony projekt 
artykułu 6 alinea 6 ustawy finansowej z r. 1893 
eo do prawa użycia pewnej liczby kredytów aż 
do marca roku 1894, zamiast do marca r. 1893. 

Z porządku dziennego przystąpiona do roz- 
prawy budżetowej nad etatem ministerstwa spra- 
wiedliwości. , 

P. Eugenjusz Abrahamowicz przema- 
wiał w duchu swych wywodów wygłoszonych w 
Kole polskiem. 

a zzo uz 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 
Wiedeń 15 lutego. Wiadonmaość Dziennika 
Polskiego o gotającym się centralistycznym za- 


machu na wewnętrzne arządzenia najwyższego 
trybunału wywołała w kołach posłów czeskich 


firmy 


we Wiedniu 


DZIENNIK PULSMI s dnie P..... 1898 r. 


największe zaniepokojenie. Klub czeski, skonsta 
towawszy dokładność informacji, desygnował 
dwóch mowców, którzy w trakcie dyskusji nad 
etatem sprawiedliwości sprawę tę z całym naci- 
skiem podniosą i od ministra kategorycznych 
zażądają wyjaśnień. 

Petersburg 15. lutego. Grażdanin otrzymał 
drugie ostrzeżenie ministerjalne za artykuł z d, 
5. lutego o wojsku. (Pe trzeciem ostrzeżenia pi- 
smo ulega zamknięciu. P. R) 

Petersburg 15. lutego. Praw. Wiestnik ogła- 
sza ukaz carski, zarządzający oddanie wszy- 
stkich katolickich szkół kościelnych 
w zarząd ministerstwa oświaty. 

Berlin 15. lutego. Komisja wojskowa rozpo- 
częła wczorej rozprawę szczegółową nad skróce 
niem czasu służby czynnej. 

Berlin 15, lutego. W izbie przemawiali wczo- 
raj agrarczycy Mannteafel i Kanitz gwał- 
townie przeciw traktatowi handlowemu z Rosją. 

Sofja 15. lutego. Do księcia odeszło stąd 


przeszło 500 l stów gratalacyjnych. 

Wiedeń 15. stycznia. (Giełda towarowa.) Nafta 
galieyjska Stand White narka Skrzyński 17:50; cesar ska 
20:50; St.nd White Gartenberg 1750; salonowa Fibicha 
1850; spirytus pr. 10.000 literpret 23-40 do 13:60; olej rze- 
pakowy 32 50 do 33:—, Usposobienie stałe. 

Wiedeń 15. lutego. Po zamknięcin giełdy południo 
waj notowano: kredyty 32845; anglesy 155—; laender 
banki 23789; sztacbany 30437; lombardy 9677; elbe 
thal 23537 ; tytoniowe 17650; alpiny 55'90 ; renta majowa 
99'30. austr. koronowa 96.85. węg. złota 115770; koronowa 
95°22 ; losy tureckie 51-40. Usposobienie stałe. 

Berlin 15. lutego. Giełda wieczorna, kursa koń- 
cowe. (W mawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiadeński t. zw. Wiener Paritżt.) Kre-- 
dyty 17775 (82867); lombardy 4430 (93:23). Usposobie: - 
nie state. E 

Wiedeń 15. lutego. Właściciele dóbr Adam 
Kalinka i Stanisław Klobasa kupili u 
Thomasa pistolety, pochodzące od 
Kościaszki, w celu ofiarowania ich 
w darze misstu Krakowowi. 

Wiedeń 15. latego. Ponieważ wiadomość o 
smierci 5p: Władysława hr. Koziebrodzkiego na- 
deszła tu tak późne, że na złożenie wieńca u 
trumny zmarłego uie było już czesu, przeto u- 
chwalło Koło polskie wyrazić tylko pisemnie 
kondolencje swą cerkem 8. p. Wład /aława. 

Wiedeń 15. lutego. Delegacje wspólne zbiorą 
się w Wiedniu dnia 23. maja. 


wiedeń 15. lutego. Poł. Corr. donosi z Odes- 
sy, że okólnikiem do gubernatorów nakazał mi- 
nister spraw wewnętrznysb, aby żydów, niepo- 
siadających prawa zamieszkania w gubernjach 
wewnętrznych, wezwali do wyniesienia się w prze- 
ciągn 4 miesięcy i osiedlenia się w dozwolonych 
dla nich rejonach. Żydom, posiadającym liczną 
rodzinę, stałe posady, albo nieruchomości, wol- 
no ten termin przedłużyć najdalej do dnia 
15. listopada. Wolno też żydom, postarać się 
przed tym terminem o prawo pobytu w guber- 
njach wewnętrznych. Nakaz ten odbije się w Ry- 
dze, Libawie i iunych portach rosyjskich, w któ- 
rych handel przeważnie w ręku żydów spo- 
czywa. 

Wiedeń 15. lutego. Wczoraj odbył się Świe- 
tny bal dworski. Był na nim cesarz, wszyscy 
arcyksiążęta, książę. Cumberiand z żoną, książę 
Wilhelm Wirtemberski, książę Filip Koburski 
z żoną, książę Schaumburg Lippe, całe ciało dy- 
plomatyczne, wszyscy ministrowie i w. i. Cesarz 
wszedł do sali, prowadząc księżnę Tyre Cumber- 
land. Podczas balu rozmawiał cesarz z wszystki: 
mi ambasadorami i z wielu posłami, arcyksiężna 
Marja Teresa zaś rozmawiała z księżną Renss 
z lady Paget i z panią Decrais. 

Wiedeń 15. lutego. Minister skarbu zamierza 
wstawić do budżetu na rok 1894 kwotę 50.000 
zł. na cele galie. wystawy krajowej. 

Wiedeń 1. intego. Cesarz niemiecki weśmie 
udział w jesiennych manewrach wojskowych, 
odbyć się mających na Węgrzech. 

Paryż 15. lutego. Onegdaj rozpoczął się tak 
zwany proces dynamitowy, związany ze sprawka- 
mi panamskiemi. Mianowicie oskarżony został 
Arton zaocznie o sprzeniewierzenie 4 mil. fran- 
ków na szkodę "Towarzystwa dynamitowego 
Współoskarżeni są: były depatowany Leqnay i 
buchalter towarzystwa Prevost. 

Nadto oskarżony jest Arton o wypuszczenie 
w obieg fałszywych weksli, których suma w pe- 
wnym czasie 19 mil. fr. wynosiła. 

Lequay tłumaczył się tem, że ga Arton wy- 
wiódł w pole. Przewodniczący trybunału kazał 
tedy odezytać listy Lequaya na dowód, że Ar- 
ton przekupił go faworami eleganckich kobiet z 
półświatka. Mianowicie z kochanką Artona, Zu- 
zanną Mers bardzo poufale korespondował Le- 
quay. 

Prokurator wniósł zasądzenie obu, ponieważ 
skonstatowanem zostało że Leqnay i Prevost od- 
nosili korzyść z oszustw Artona. 


Lendyn 15. lutego. Posiedzenie izby gmin. 
Balfour energicznie wystąpił przeciw przedłożo- 
nema;przez Gladstone « bilowi o samorządzie ir- 
landzkim i oświadczył, że bil ten jest niemożli- 
wy do przyjęcia. Przewódca stronnictwa parne- 
listowskiego Redmend zaznaczył, iè stanowczy 
sąd swój o bilu będzie mógł wypowiedzieć do- 
piero wtedy, gdy będzie miał go przed sobą w 
dosłownem brzmieniu. 

Wyrobienie ostatecznego zdanią o nim mo: 
żliwem będzie dopiero przy trzeciem czytaziu. 
W zasadzie s bilem sympatyzuje i zgadza się z 
niia w zupełneśei. 

Berlin 15. lutego. W sejmie pruskim w toku 
obrad nad budżetem wyznań, oświadczył mini- 
ster Bosse, że żądane przez Centrum reaktywo- 
wanie katolickiego oddziału ministerstwa wyznań 
nie może nastąpić. 

W komisji wojskowej toczyła się wczoraj 
dalej debata szczegółowa nad projektem reformy 
wojskowej. 


tylko 


pod „Czerwonym Krzyżem” 


„SIGI ERNST“ Y składzie matezjałów aptecznych 


P. Bennigsen postawił wniosek, aby dwule 
tnim służba czynna w piechocie pozostała w mo- 
cy dopóty, dopóki uchwalić się mająca obecnie 
stopa pokajowa armji niemieckiej nie zostanie 
zaniżoną. - 

Kanclerz Caprivi oświadczył, że nie wiado- 
mo jeszcze, jakie stanowisko zajmą wobec tega 
wniosku państwa, należące do związkn niemie- 
ckiego. Da się to skonstatować dopiero wtedy, 
gdy ukończone zostaną obrady nad reformą mi- 
litarną i gdy będziemy mieli przed sobą wazy- 
stkie przyjęte wnioski. 

W parlamencie niemieckim wyraził wczoraj 
sekretarz stanu Marschall jak najwyższe ubole- 
wanie nad tem, iż Kreuzzcitung zamieściła nie- 
dawno artykuł, w którym utrzymuje, że wszy- 
stkie nieprzyjaźne Niemcom artykuły, które po- 
jawiają się w dziennikach rosyjskich, pole- 
gają aa informacjach ambasady rosyjskiej w 
Berlinie. 

P. Marschall oświadczył, że twierdzenie 
dziennika Kreuz Ztg. uważa za bezpodstawną 
irsynuację ; grube naruszenie względów, nale- 
łnych reprezentantowi obcego mocarstwa. 

Pp. Manteuffel i Kanitz żądali wyjaśnienia, 
w jakiem stadjum znajdują się rokowania o tra- 
ktat handlowy z Rosją i sprzeciwiali się stano- 
wczo zawarciu tego traktatu. 

P. Marschall oświadczył, że rokowania z 
Roają nie dojrzały jeszcze do tego stopnia, aby 
można wydać stanowczy sąd, czy doprowadzą do 
pomyślnego rezultatu, czy też nie. Niemcy chcą 
przyzneć Rosji taryfę konwencjonalną, żądają zaś 
w zamian zniżenia ceł rosyjskich i rozmaitych 
ulg komunikacyjnych. Rezaltat tych rokowań 
przedłożony zostanie zgodnie z konstytneją na- 
przód radzie związkowej, a potem dopiero parla- 


mentowi. 
Berlin 15. lutego. Rzeka Wezera ogromnie 


wozbrała i zalała szerokie przestrzenie. 

Rzym 15. lutego. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że rząd wytoczył posłowi Bonghi'emu pro- 
ces przed trybunałem państwowym z powodu 
artykułu, ogłoszonego przezeń w dzienniku 
Matin, tudzież artykułu jego „o obowiązkach 
króla*, zamieszczonego w piśmie „Nuova Anto- 
logia“. à m, 

Stanisławów 15. lutego Przy dzisiejszem cią- 
gnieniu losów sianisławowskich główna | wygrana w kwocie 


9000 zł. padła na nr. 5705 | 

ei appes 15. lutego. Wezoraj eksplodowała pad- 
rzucona bomba dynamitowa w zamku przemysłowca Detry. 
Dwie panie odnio:ły lekkie skaleczenia. 


Lwow, ż izqy handlowej 
z dnia 15 Lutego 1898 r. 


płacą żądyj« 
8970 | 122 51 
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Akcie za sztuke. 
Tolaj galło. Karola ;,.iwika po 200 sł. ta. k. 
iwow.-czernłow. jw ka po 008. wa. w sreb. 


tact hip. galic. b-proc.-w. a. loa. w 40 let le 

sip. galic.5-pr. Wa. wylos. s 10-pr. pram. 

a L» galo. dł/,*/ę W. 6. loa. w 50 lat , 

e krajowego 4 i pół pros. w., a. loa. Gi 1. 

"yw. kred gal. miam., 6-pros. w. a - - 
6-proc. w. à. 


` š "= 
k e s ś A w.a. loa. A1i pół pE p) 
m = A p é pół pr. w.n. los, 62 1. 1%0 20 | 1'1 
J 7 &-proo. w. a los. 58L 85 8a | ce 


" LJ 
Listy duine za 10V mł. 
l4be, Zakład krad słońc. 83/, w. a. w likwió, 
1 w n n Jasła a nu i 
461 'ago rolniczo: krodyt, Zakładu dla Galicji | 
1 Butowiny w likw.8 proc. w.a. los. w 16 lat. ; 


Obiizi za 100 sk. je” 
fa'smołzacyjna gas. 58/ m. k. . - tefi m. 
Jle, fuaauszn propi cyjnego 4%. w. a a f 968) Pya 
B row. fzdasaa pro inacyjnego Se w.a, . „w fr? — E e 
* «nmnajsa Ronko kraj. Eja w. z 1. Em. la Ę-— e 
a n a u a M. e - 10t 60 | tca 52 
* bę wyni Me W. A. . : . : H 104 6) = "E 
+ MID W. A. È Aaral 4 -e 
a ją WW. 6 | F= 
EEE 4) 
Mrakhowa . 81 — 
Seela- w: wa o. 40 — 
Kiomety, 
D "ul owcaruki F R e8 
Z O5OMMOF . 
4 bu; orjał . . S 
~ne <onyjnki orarray 
papierowy 
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Kra ziałŃVY wWIeGAŃdKIG 


Wiedeń, dnia 18. Lutago 1898 r. Antata- | 5 auss 
(goda. A min. 45 po południu) A] Pak 


Akaoje alpojskia Towarzystwa górnionago ‘6 80 63 en 
» wọgiarakia banku kredytowego 
u Banko anglo-anatrjackiago 
u Untonbanku » . 4 
„ kolol Karola Ludwika 
«q kolał północnej . F 4 F 
u Solei południowej (Lombardy) 
a kolei państwowej A S 
e Yalei Iwawako-czarnlowiackiej 
„ kolei węniersko - półnonno - wmaohodaly 
Losy komunalna wi-dahskia  . x 
koje Towarzystwa tureckiegu zaregdu tytori». 
Galicyjskio obligacja indamuisaayjrc a 
Akcja kolał rk. Ue zebodn (Hh B. 8 ioh. 1) 236 
r i r 


Akcjo Hanku dla krajów Foro u7ah 
Marta węgiaruka złota 4-pro3. « 
Akola Bankvarainu . . 4 
Rocyjcki rowel papłurowy . 
mah we 43 Irka - =ogioratie 
Akcja kredytowa z 


Renta koronna austr, 
Renta. koronna węg, 
Nap oleondory 


=$p73m dnia -. Lutege {fiS r 
— po poluir in). 


leryjski rabol papisrawy . . à ` u 
hkaje mustrjąckia FP pł a 

Ąkoje kolai Karcia Ludwika . 
śmatrjackia harknoty . P i 2 
„koja kolal płudniowej (Lomzbarswe! 
Somia orpawka wask4; ja 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15. lutego 1893 r 

HOTEL IMPERIAL. S. hr. Jabłonawski z We- 
reszczanki. T. hr. Gorayska z Umieszcza. W. hr. Rey, S. 
hr. Rey. M hr. Rey z Psar. O. hr. D. Borkowska z Po- 
nikwy. E hr. Sizzo-Noris z Przeworska I. br. Romaszkan 
z Horodenki. Dr. Asnyk z Krakowa, Z, Trzecieski z Dy- 
nowa. T. Wysocki z Uwina. Dr. A. Nimhin ze Stanisła- 
wowa. L. Urich z Kosowa. F, Koszowski z Zastawny. Miss 
A. Abbott z Nowego Jorku. E. Pawlikowski z Siedlisk 

HOTEL FRANCUSKI, M. Maniewski z Bajkowca. 
W. Kornecki z Jagła. A. Sozański z Grabowea. A. Gaje- 
wski z Romanowa. S. Kozieradzki z Majdanu. F. Skarzyń- 
ski z Łotatnik. S. Bastgen ze fltryja. 0. Wassermann z 
Berlina. W. Kammethmóller z Norymberga. E. Schmedes z 
Insbruka. 


Dr. Stanisław Obmiński 


adwokat krajowy 


otworzył kancelarję wa Lwowie ulica Akademicka |. 11, 
II. piętro obok szkoły Wydziałowej im. król Jadwigi. 


Godziny urzędowe od 9—12 rano i od 4—6 popoładniu. 


Cennik 


Nasion, Jarzyn, Traw polnych i krzewów, Roślin, wszelkich 
drzaw owocowych i krcewów Jana Teodora Klimo- 
wicza wyszedł z druku, na żądanie rozsyław „franco“. 


LESZKA (UKIERA 


3Ą 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdoksadniejszym kursia dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji, 1016 1—? 
Ciągnienie z początkiem marca 1893. 
Promesy na losy państw z r. 1864. 
Główsia wygrana 150.000 zł. i na 3“ 
losy austr. Zasłzdu kred. ziemskiego 
KI. emisji. 
Główna wygrana 50.000 zł. 
Na los, zaknpicny w tym kantorze, pa- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 
Jeneralma reprezentacja dla Galicji 
najbogatszego w świecie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń na życie „The 
Matuai*. ROK ZAŁOŻENIA 1842. 


+<++€0%0—0 0000 9000—0%0-0 


Kurs przygotowawczy $ 


do egzaminu + 


na jednorocznych ochotników we Lwowie 
rozpocznie 1. marca 1893 r. i trwać 
będzie przez 5 miesięey. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
podpisany, codziennie od '.—8. wieczor”m w lokalu 
przy ulicy Pi karskiej l. 8 1252 1—10 
S. Labowski. 
000-00-06 a a a a a a 


Dr A. Szulisławski 


okulista 
kliniki ocznej radcy dr. B. Wieherkiewicza 


udziela 


<< 
TĄTeZ5m 


4 


4 
24 


0349000000 04 


były asystent r y 
w Poznaniu, po dłuższych studjach w klinikach profesora 
Fuchsa wa Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie pr y ulicy Teatralnej l. 7, I. piętro. 
Ordynuje od 12—14 przed wołudniem i od 

3—4 popołudniu. 1109 1—? 


Specjalista chorób skórtych 1 weneryczych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniai 

esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10; 
1014 Dom przechodni s ulicy Wałowej 1. 9. 1—7 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 
„Z teki impresjonisty”. 


Nowele 
Stanisława Rossowskiego 
opuściły świażo prasę nakładem 
Księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza 
wowie. 
Cena 1 zł. 


we 


80 et. 


Portret À 


rysowany przez Branona Tepe, podług fotografj 
zdjętej w Florencji dnia 31. stycznia 1893 r. 
Zamieszzza 


„ŚMIGUS* w nr. 4. z dnia 15. lutego. 


Wśród licznych ilustracji na szezególną uwagę zasłu- 


guje rysunek zatytułowany 


Piknik starokawalerski. 


W dodatku zamieszczona jest polka Zygmunta Noskow» 

: UPARTA“ na dwie, tray i cztery ręce. 

Cena egzemplarza 20 ct. ) 4 

Prennmerata kwartalna we Lwowie E zł, na prowincji 
R zł. 20 ct. 


NEKROLOGJA. 


skiego p. t 


+ 
BALINA z Becherów MICHALCZEWSKA 


żona konceptowego praktykania Magistratu, 
cieżkiej słabości, zmarła duia 
13. lutego 1893. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 15, lutego 1898 r. 
o godzinie 3. po południu z domu przy ul cy 
Mickiewicza |. 7, na cmentarz Łyczakowski. 


Lwów, dnia 13. lutego 1893, 


po krótkiej lecz 


FADZILUSIA 
najukochańsze dziecię 


Med. Dr. Edmunda i Karoliny z Gostkowskich 


e godzinie 5. 
wiośnie życia, 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we šrcdę 
dni 15. lutego o godzinie 3. p» południu z domu 
przy ulicy Akademizkiej |. 11, na ORM 
rodzice 


ra.o w trzeciej 


14. 


dnia lutego 


czakowski, na nieutuleni w żalu 
zapraszają, 
Lwów, i4. lutego 1892. 


„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 


któr 


Schmidtów, z 
zasnęła w Panu po długich i ciężkivh cierpieniach 


p. mc bona 


ROZALIA 


LUMENFELD 


wdowa po b. p. 


Emanuela Biumenfeldzie 


radcy cesarskim i 
krajowym, 


adwokacie 


zmarła dnia 14. lutego 1898 roku 


po cierpieniach 


dłagich i ciężkich 
w 68 roka życia 

W  nieululonym żalu pogrążona 

rodzina, zaprasza na obrzęd pogrze- 

bowy, który się odbędzie wa czwar- 

tek dnia 16 lutego 1895 roku, 

godzinie 3. popołudniu z dzmu żałoby 


o 
l. 6. przy ulicy Ż4łLiewskiej 
Lwów, 15 lutego 1893 r. 


e CWI 
magistra farmacjj Zamówienia 
Lwów 


Jagiellońska, I. 8. 


s prowincji 


odwrotną pocztą. 


ma 
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a S LO 
Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite) ()srodnik. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Manak: do strzyżenia głowyi brody 
Ti po zł. 65°% poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, naprzeciw Katedry). 14 


DO an 


Mes człowiek, inteligentny, ofia- 
raja za wyrobienie posady w wię- 
kszem mieście prowinejonalnem 200 do 


300 złr. Łaskawe zgłoszenia: L. SŚ. 
Tarnów. 108 
Menika poszukuje uzdolnionego 


zajmować się wymielaniem zboża 
w młynie amerykańskim, wał:owym, 
wodnym. Zgłoszenia przyjmuie przy do- 
łączeniu odpisów zaświadczeń. Zairząd 
dóbr w Podliskach małych pod Lwowem 
poczta w miejseu. 109 


pesczactel domowy z kilkuletnią 
praktyką podejmuje się za skromne 
wynagrodzenie przygotowywać do egza 
minów z szkół ludowych lub do egzaminu 
wstępnego do gimnazjum. Adres: Bazyli 
C. R. u WP. Musiałowicza na Skałce 
w Samborze. 


adleśniczy, bezdzietny, 43 lat 
Ń wieku, dwadzieścia cztery lat na 
jednej posadzie pozostawał, biegły 


w miernietwie i taksowaniu lasów, zna 
się także na agronemji, poszukuje odpo- 
wiednej posady. Pczyjąłby także równo- 
cześnie administrację średnieg» mają- 


nia zaraz, samotny, lat mający 40. 


otrzebny jest 

starszy, zamiejscowy w handlu pi- 
piera Kamila Bauma, w Tarnowie. 
MC 


tarasy magister farmacji, pra- 
gniezmienić miejsce. Adres: Edmund 
Borkowski, Podhajce. 102 


Pozakuję dzierżawy lub kupna APTEKI. 
A Gidlewski, apteka Beilla, Stanisła- 
wów. 


ffzłowiek w średnim wieku, zmuszony 


„XU niezależnemi od siebie okolieznościa- 


mi opuścić Brólestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko- 
mendację osób, w tutejszem panstwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miony z czynnościami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży- 
tecznym do wszelkich czynności kanto- 
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ża- 
skawe oferty uprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. 100. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


azdolniony z dobrómi 

świadectwami, poszukuje m 
o 

adresem: W. B. poste restante Dembioa. T 


praktykant, 


A 
DZIENNIE POLSKI z dnia 16. Lutego 1898 r. 


Wskazówki dobrego tonu 


nie:będny po adnik 


dla każdej młodej panienki 


obejmuje : 
Wskazówki co do własnej osoby. 
Obcwiązki względem towarzystwa. 
O uprzejmcści w rozmowie. 
owarzyskie zabawy. 


| Uroczyste okresy życia. 


O stostwnem zachowaniu się wzgląd em 
rozmaitych osób. 
Sposób pisania listów. 
Jak się stać miłą w towarzystwie i w dor u. 
Cena 60 et. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 
66 ct. uskuta:znia się przezyłkę franco. 


Drukarnia nar. W. Manieckiego 
Lwów, u'. Kopernika 1. 7. 


F; T, 


Pracownia blacharska 


Adama Bratkowskiogo 


przyjmuje pokrycie dachów ogniotrwałym 
mate jałem, wykonuje najrychlej zamó- 
wienia, wchodzące w zakres blacharski 
i przyjmuje naprawki najdrobniejsze, ty 
czące się tegoż rzemiosła. Jako też urzą- 
dza WATERCLOSETY i dostarcza rne 
Żelaznych wychodkowych w rozmaitych fa- 
sonach i objętościach 
po cenach najaiższych. 


Uniżosy sługa 


Adam Bratkowski 


w gmachu hr. Skarbka. 


|dwtiwTuzmacĘ" 


1251 1—3) 


WIWDYW 
| "EE SN amla |= mj 
wszelkiego rodzaju. 


F. Wertheim & Comp. 


c. i k. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia. 

IV. Łoulsengasse Nr, 6. 

606  Iiustrowane katalogi gratis 1-44 


x AA 
SZTOKFISZ 


suszony kilo 90 et. 

,  moczony „ 40, 
Sledz:e marynowane duń:kte 5cio kilowa 
puszka, około 30 sztuk - „3:59 


ulica Zimorowicza | 5. Jego por: daik dla 
h kilo 1-40 i zł. 1:70 
M | dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct, pocztą 


$ HERBATĘ Familijną ; Dr. ANTONI ROIGXT (Boror) 
mężczyzn (wydanie [V z rycinami) kosztuje 

1018 poleca HANDEL 1—? 
80 ct Ordynuje od 10. do 11. rano, 


wa e AEEA | ar A 
"| R chor rnycn, mieszka obecnie 
Y Zrakonite WYSIEWKI z herbat ; 
8 u autora J 2} 20 et, dla zamiejscowych 
 |wynori (dyskretnie) 1 zł, 50 et. Poradnik 
Alberta Szkowrona alod ar OGE pu południa. 
Lwów, plae Marjacki 1. 7. | 1219 1—14 


é Zastepców 


przyjmuje się dla wazystki:h miast sto- 
łecznych p>:edynezych krajów koronnych 
dla patentowanych towarów t. kturowych. 


Oferty pod „Oartonage” do 
a 0. anonsów M. Schalek, 
w 


JAN 
JARZYNA 


jubDer i złotnik 
we Lwewle, pi. Maripi 


CHOROBY PIERSIOWE 


iedniu I. 111 1—1 - ' eh marynowane g szt. 3-59 
a n cepu a82 D a 
Syrop 2 Podfosforand Wapna $ | xgoswatiki w pikiach * 0e iaga 


Trawę miodową 


Cabliau w suleu, 5 kilowa puszka 4 — 
1 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy Sałata z ryb 


n l- 


(holcus lanatus) Syrop ten powszechnie zaleca- Sledzie w aabu l a i 
. . . n k i i i i 
własnej produkcji świeżą i pewną sprawia TRS KE narobak Fosos e koliformi i = ; 170 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta piue i oskrzeli piersiowych; leczy |) | Tonino w ol ea EE 1-80 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz i i najwporczywsze katary, ja iu- Auchoris bez ości E 
Dyrekcja Dóbr Pawłosiowa berkuły płucne u żwcho pików; Sardynki francuskie woliwie S 


z workiem i wolną odstawą do kolei.| 1233 poczta Jarosław 1—1 


powstrzymuje krztuszenie się i sa- 


„(PO +0, 85, 45, 65, 8) i zł. 15) puszka 


1255 1—20 ma na sprzedaż noszenie w nieustannym kassaniu oazie belenderskie solone, para . —18 

z." NEO slam t P h tk rozpactnie nieznośnego dla Bikliagi z TR Mone. sztuka . nes 
. . dën RN i t, . " 

Wo flusskach orygin. i na wagę buhaje rasy Shothorn Ara o Jogo d nem e Sarotki n  kłalskie, ©... -2 
Tran P bi oraz po koniec bieżącego miesiąea || sza = i ehory odzyskuje szybie rar Sarzcna, miod: «Tolle aj, ia 

y zdrowie. Julienne, suszone jaraynki do rapi j 1-0 


SKŁAD w Paryłu, 8, ulica Vivienze 
iw głównych aptekach. r 


barany rasy mięsnej. 


prawdziwy norwegski, leozniczy, 


tki. Adres: „Leśnik“ poste rest. Czarna 


koło Pilzna. 74| Stlep do najęcia. Batorego 30. 
obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Czas lwowski). 
O©Odecehodzą 
EJ 
| Kurjer Osobowy EK. 
Do Krakowa. : 3 07 10:41 5'26 11:01 7:56 — 
„ Podwoł. z Podz. 3:10 — 10:02 10:52 — = 
(z główn. dworca) 258 — 941 10-26 — = 
„ Czerniowiec 6:36 — 9:56 3:22 10:56 — 
„ Stryja = 616 | 1021 7:41 = 
„ Bełzea = 9:51 is =s = 
Sokala — — — 7-36 


3 Zimnej Wody ; 


Z Krakowa ; 6:01 2:50 901 6:46 9:32 = 
p Podwoł.na Podz} — | 245 9-17 6:55 — = 
(na główny dworz.) — 257 9:40 7:21 = = 
„ Czerniowiee . 1009 — 756 1:42 7:06 = 
„ Stryja A — — 1:41 9:16 2:35 -= 
„ Bełzca . — — 4:48 — — — 
" Sokala . Gg A | — L 8:32 


Uwaga: Godziny, drukowane grubomi liczbami, oznaczają porę nocną od gods. 6. wieczór 
do 5'68 rano. 

Czaa kolejowy (średnio-enropejski) rcżni się od czaan lwowskiego o 86 minut, t. s. gdy 
zegar we Lwowie wskazuje gods. 19. a południa, segar kolejowy wakasnje godx. 11'265 przed poh- 
dniem. 


AAT TIETEET IATE d d E i i ikh 
Echa minionych lat 


Wiersze, pieśni z muzyką, marsze wojsk polskich z czasów konfederacji m 
barskiej, konstytucji Trzeciego Maja, Targowiey, powstania Kościuszko- 4 
wskiege, legjonów, wojen napoleońskich i późniejsze, dotąd nieznane — H 


wydał J. Horoszkiewicz. 
Cena: 2 zeszyty, 4°, słowa i nuty 3 zł. 50 ct. 
Główny skład we Lwowie w księgarni 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. 


WŁOGEKOCOREWIENNEGGKOTEGO 
dor E EA E TITE ENEE a 4 3 


Kupujmy co kraj produkuje! l 
Do 
Pi Centralnego Bazarn wyrobów krajowych 
3 p przy ul. Karola Ludwika l. 5, 
dą 


I. piętro 


ze Sp we Lwowie 
szkoły 7 n.dszecł 
Qr 
koronkarskiej | 


One > 


‘aue, 1 aJqop SAofBIĄ AQAA 


Wyroby krajowe dobre i tanie, 


w Kańczudze. 


poż a taaa: mi 
| Kupujmy co kraj produkuje! | 
3I ICIL INIL RON ICI LI IIIR I N 
x N O wo c I a 


| Nieślizgające się i nieprzemakalne półpodeszwy do 
% każdego buta i bucika, dające się przymocować. 


Obuwie wszelkiego rodzaju: 


Buty bezwzględnie nieprzemakalne, 

D i Buciki na Slice i now, sukienne ciepłe na 

porę zimową; tudzież dla pań Buciki ele- 

ganckie, zgrabnej formy i trwale — po cenach bar- 

gę 170 umiarkowanych, gdyż posiadam własny handel skór, gę 

> 4 w MAGAZYNIE OBUWIA 
ve 


w 
% 
<>» 


E 


W. WISZNIEWSKIEGO, 


ul. Akademicka 3. 
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ə |GUEK! BLANCĄ RDA 


NiW-YORE 


o 
z 
JGDZIE ELAT» 


msrożcwiro przez Akademią medyczną w Paryżu, 
ażoptowaine przez Formu!arz oficialny francnzki, sank 
sionownre przez radą Madyczzę w Pateraburgu. 


NA L ELM ENNMYM 


Josiadujros równocześnie własności Jodu 1 żelara, 
mgodki za (acieajy wyłącznie we wszyatkich rodzejzoc 1088 
Boz, Piire *Twziuja siesdej szrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, Aumory, 
e) wacośli, zragalw zidTymi swyżig telero jest zupełnie hezskutacznam ; w CaLo- 
A pladragia), w vzuconraśi (0a zh upławach), w Amazvonnuża (zatrzy- 
mari SUITS bud Shakti a Sagucamidćch), W SUCHOTACH, W BYFILIS OROANICZNZJ, 
eio, Datałaszale podała sma iakirsom srodex terapentyczny, nadzwyczaj silny, do 
podźywiania crguniewie | £0 wymsa06LA szratytucy: Hnfatycznyca, elabych iub 
zaiablpaysa, r 

H.B. fod mlsozystegc lub sapsutago telase, jest lekar- P 
siwam aiępeonaw rosdrieżniającam. Jako dowód osystoúci Po z 
gmłantycznnści prewdsiwych PIGULERK 5L.I1CARDA, $ędać ALAM 
należy, naszą piocząń. pa £6x544 I podpla nocsaiainiejszy połońomy 
a spodu zielona; atykłety 
A aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 

MFYSTRZZGAĆ SIĘ FALGZZNATW. 
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Wydawca: Józef Laskownicki. 


H) 
ETE 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski 


bardzo skuteczny we wielu cho- 
robach do używania w porze 
simowej — poleca najtaniej 


skład materjałów aptecznych 


LADpOKiA Lilpaskiega ! 


we Lwowie, 2 Kopernika 2, 


Nadzwyczaj trwałe! 


ZŁOLENIE, SREBRZENIE, NIKLO- 
WANIE, POMIEDZANIE. MOSIA- 
ŻENIE, OKSYDOWANIE 


wszelkich wyrobów metalowych 
poleca najtaniej 


Prosimy czytać, bo to dobra wia- 
domość dla wszystkich 


GONIEC i ISKRA 


czasopizmo illustrowano 


wychodzi we Lwowie od lat szesnastu. 
Posiada mianowicie obutą ciekawą, poży= 


teczną i patrjotggzng treść, wśród której N 5 ; jedyny w kraju fabrycznie 
zawsze drukuje zajmujące po- , a prowincję ką p a urządzony 

wieści. wrotną pocztą, ga każ wotę. H 
Nikt s'ę nie znudzi, każdy sig pokrzepis | Dmae sa caida coiii Zakład Galwaniczny 
Będzie mu w duszy i na sercu lepiej... pod firmą : 


Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca* 
Do piersi ludzkiej śle promienie słońca | 
Co dobre, piękne na szpzliach nie zgaśnie 
Dobre pogłaszeze, złe na odlew chlaśnie 
„Goniec i Iskra“ zamieszcza illastra- 
cje portretowe i dowcipne szkice humo- 
rystyczus. Wraz z osobnym dodat. 
kiem ilustrowanym wychodzi cztery 


OGŁOSZENIE. 


W kraj_wej szkle ogrodniczej w Ta r- 
nowlię, rozpoczyna się rok ezkolny 
1893/94 z dniem 6. kwietnia 1893. 


Celem krajowej szkoły ogrodniezej 
w Tarnowie just tcoretyć ne i prakty- 
tro czne wykształcenie młodzieży na ogro- 
razy na miesiąc. Dla prenumeratorów | dników, uzdoluionych de prowadzenia 
rocznych i półrcezaych osobne pre-|ogrodów wiejskich. 
mie bezpłatnie. Nadsyłający pre- Do szkoły tej m że 
numeratę roczną (3 zł), oprócz cało- | każdy kandydat, który: 
rocznej przesyłki „Gońca i Iskry* otrzy- 1. wykaże się: że przynajmniej 15 
mują natychmiast tray zeszyty illastro- |rok życia ukońcvył, że cdb;ł z do- 
wanych „Klejnotów humoru, sa-|biym postępem obowiązkową naukę w 
tyry i dowcipu polskiego“, oraz| szkole ludowej, — jest umysłowo i fizy- 
powieść w trzech częściach M. D. Cham- | cznie zupełnie zdrów i nienagannych 
skiego p.t. „Nasze życie“; nadse- | obyczajów; 
łający półroczną prenumeratę (4 zł) 2. w terminie, przez Dyrekcję ozna- 
otrzymają natychmiast tylko trzy zeszyty | €zonym, złoży egzamin wstępny, 
illostrowa: ych „Klejnotów humoru | służący do ocenienia, czyli kandydik jest 
satyry i doweipu polskiego“. | wogóle dostatecznie rozwinięty umysło- 
Prenumeratę przesłac można w każdej | wo, ażeby mógł korzystać z nauk, w tej 
ohwili, numera z początkiem drukujących | szkole udzielanych. 
się powieści przescłają s'ę bezpłatnie. Kandydaci, którzy odbyli przynaj- 
Prenumerata kw.rtalna wynosi 2 zł. | mniej jadńyoroczn praktykę 
Nadto wszyscy abonenci otrzy-|egrodniczą, a uczynią zadość powyż 
mają natychmiast i bezpłatnie nū» | wymienionym warunkom mają pierwszeń- 
mer PALI zawierający A przyjęcia przed innymi. ” 
wizerunki całego w a mals| .  Koszta „Ai kymania ucznia w zakła- 
akiege (oficerów i ETLN wraz | dzia wynoszą „ Wa. Tócznie, BY 
z portreteni ostatniego obreńcy Warsza- | n»wi» ubogich rodziców przyjęci być 
wy:jenerała Sowińskiego, Pre-| mogą na koszt funduszu krajowego. 
numerate najdogodniej przesełać w l- każdy wstępujący do zakładu povi- 
stach rekomendowanych, lab przekazem | nien być zaopstrzóny w dostateczną bie- 
pocztowym pod adresem : lirnę i dobre jachtowie. , 
ar 4 AŻ, z Podania o przyjęcie wnosić należy 
Administracja „Gońca i Iskry * KRY do ka marca 1893 do Dy: 
. B3. | rekcji kraj. szkoły ogrcdniczej w Tarno- 
Lwów, ul. Kraszewskiego L 33 wie, która na AAA TA udzieli wszelkich 
bliższych wyjańnień 1224 1—1 


Henryk Rosenbusch 
Lwów, uł. Kopernika J. 16 
Cenniki na żądanie franko. 
(Lwów „Impressa*). 1057 1-6 


Na sprzedaż 


KAMIENICA 


we Lwowie, tuż obok ogrodu Jezuickiego 
położona, o dwóch frontach, cena 120.009 


być przyjęty 


zł. ». w. $ 
Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 
larja Wgo dra Włodzimierza Krosii 
skiego, adwokata we Lwowie, nliea 
Miekiewieza 1. 6, II. piętro. 1:27 1—1 
Pośrednictwo wykluczone. 


©. i r. patent. hysieniczne preparaty 
dla racjonalnego pielęgnowania ust i zębów: 


Eucalyptus esencja do ust. Najintensywniejszy, antimiazmatyczny i antiseptyczny, 


a przeto ochronuy środek przeciw katarom ' szczęki, 
a zwłaszcza prze.iw miazmatyrznym zakażeniom w drodze 
oddęchania. 1 flikon 1°2°, */, fi konu 65 ct. 


Odd znane i jedyne, już w roku 1863 
Puritas, specyficzne mydło do ust. „ruinie medalem odznaczene, jako 
delikatny i skuteczuy preparat. Puszka 1 zł. 
Med. Dr. C. M. Faber, lekarz przyboczny J. O. M. 6. p. cesarza Maxymiljana I. ete. ete. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą. 
Glówny skład: Wiedeń I, Bauernmarkt Nr. 


KOKS! KOKS! KOKSI 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń I pleców 
ME” polecamy na porę zimową. "WH 
Każdą ilość dostarczamy do m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysełamy wagon koksu == 10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów. 3 
Podejmujemy się przerobienia włssnym kosztem piaeów kafiowyc", tudzież kucheń do opalania koksem. 
, Pagladamy także na składzie piece żelazne we materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 
do opalania koksem przydatne; takowe mozna oglądnąć każdego czasu. 


103 1—18 


Wszelkie zamówienia kartą korespondeneyjną będą tego samego dnia uskatecznione. 
Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


103% 1 -? 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 
i WYDELIKATNIENIE 


ike ERTTPUDER 


Najbardziej elegancxi puder toaletowy 
Chemioznie analizowany | uznane przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem od dam: — 
Karolimy Wolter, c. k. arytystki teatru nadwornego wa Wiednia. 
Loli Beeth, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. RR 
Antoniny Śohliiger, e. k. śpiewaczki opery nadwornej we iedniu. 
Hiki w. Palmny artystki e. k. uprz. teatru „an der Wien*. ; 
Heleny Odilan, artystki niamieekiego teatron ludowego we Wiedniu. 
Pana Ernesta wan Dycka, c. k. śpiewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 
Cena puszki zł. 1-20. Puszka na próbę 30 et. 
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłapiem należytości. 


Do nabyela w wielu perfumerjach , droguerjzoh I aptekach. 


% KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 


Gotio Taussig 
dobrych mydeł toaletowych 


Parfumeryj. 
Główny skład: 
WIEDEŃ | 
I, Wotłlseile Nr. 8. 


219 1—55 | 


- Papier z fabryki czerlańskiej, 


|-— —— 


1 | Ołowuńcu, Przyrowie, Chebie, Reichenberg i Pardubitz. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnere, 


1230 poleca handel 1-4 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 


scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- St. Markiewicza 


skiego i Beisera. 30 1-? we Lwowie, w Rynku l. 42. 


(mleko odmładniające włesy.) 1039 1—9 
Puritas jest jed;nie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odzowia” 
dającym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, względnie białe włosy, ed ja- 
sno-błońd do kasztanowato-bronzowych, odmładza do niepoznania. Włosy ruda otrzy- 
mują barwę ciemno blond lub brunatną. — Cena 2 zł. — Otto Franz, Wien 


Vil., Mariahiiferstrasae 38. — Składy we LWOWIE: w aptece P. Mikol 
iz. Ruokera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. N A i Stoekmar ai 
pri Ao E O AZ R” 1 


QCOCOGEOOCOCOCOOGOGO 


LidikA piersiowa Dra Seeburgara. 


Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzyy- 
czaj skutecznym przeciw  kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 4 


DSP” Cena pudełka 20 ct. $E 
Główny skład 


w Aptece pod „srebrnym orłem” 


Zygmunta Ruckera 


0 
we Lwowie. 
ianis--z.orawinaji uakużacznia aia odarotna possis —— 


Q©OOOCOCOOCOGC 


f 


Rafinorja tafty Adama Skrzyálkiego w Libuszy. 
Stacja potztowa, telegraficzna i kolejowa Zagorzany, 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym 


Salońową naftę bózpieczeństwa = Nioekspłodującą nafto gospoda arską, 
> oraz jako specjalność fakryki 
NAFTĘ CESARSKĄ (Kanisereel). 1049 1-1 
> Marka zarejestrowana, p „44 
odsnaczona na wyśtawach w Paryżu 1889, Aatwerpji 1836, Tryekcić 
1882, Krakowie 1886 i Prsemyślu 1882, najwyższemi nagrodami, 
jako naftę nióoksplodującą, bezbarwną i bozwencą, palącą się w lampach każ lej 
konstraTcji, jasuym i hiietropiącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawić 
w użysaniu najzapełciejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewró” 
8Liu polącej się lampy, moża być przeto używaną navet do kuchenek naftowych 
Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym Życzeniom, wysyłać będziemy naft 
a destylarni w Libuszy, nietylko w amerykańskich baryłkach, zawierających pl 
RO, re naf y, lecz także i beczałkach po 100 i 50 klg., oraz balonach» 
po i z0 kig. e 
Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli wł 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscewościach, a za 
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 
We Lwowie dla Lwowa 1 okolicy p. P. Miączyński ul. Sykstuska 47, 
w Krakowie dla m, Krakowa i okolicy p. Marseoli Kuez, ui. Wiśln» I, 2 
w Przemyślu dl: Przemyśla i okolicy Szład nafty I. Wiktora, ulic 
Franciszkańska, A i 
we Wiedniu dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji pp. Lindheim i Spu' 
kantor I. Gisel:str. 11, magazyny w Zwischenbrieken. Ę 
Dia Szląska p. Leon Klebinder kantor i magazyn w Privosf 
Bahnhof Misriech-Ostrau. p 
Dla Czech i Morawy Waaren Abthellanz der Anglo-Osterr" 
Benk. Ka. tor w Wiedniu I., Servitwngasse. Magazyny i flje w Pradz 


Pozwalamy sobie wreszcie pedeć do wiadomości P. T. Panów odbioreń 
z prewin'ji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzgl 
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylami w Libu?zy lub powyżs.y 
składćw. — Cenniki i próbki wysyłamy na żądnunie gratis i fran 


Najwyżnze odznaczesiae aa pierwszych wysta- 
wach światowych od roku 1567 pecząwszy- 
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iastowegu 
onałego 


po- 


tylko 
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ym 
gcym dla 
osób 
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wątłych i choryc 
obok 


jeteli 
wyrażony po 


„SOSÓW; 
przy 
Mig 
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Eistrakt mięso 
natychm 


nżycju, 


zwyczajna wygede 
lecz takte wiójkia wo 


ie domowem 
g. łakoci i towarów 


poprawienia i zapławienia 
wszelkich r 
jarzyn i potraw miętych, i 
arza zarazem W gos 
m 
też niemniej zoakomit 


środkiem wzmacni 


do 
przyrządzenia dosk 


tesoła posilnego, jakoteż do 


szczędzenie. — Wyciag ten jest 
dpis: 


Liebi 
słaży 
m 

aale 

m 


e 


h handlach towarów korzeu 
dzież we wszystkich aptekach. 


tu 


oika w niebieskiej barwie się znajduje. 
ed reku 1867 purcząwszy. 


iększ 


kich wi 
aptekarskich 


austr.nadworny dostawca w Wiedniu, 
Najwyższe odzantzenia na pierwnayci: wystaw ach światiewych 


1, Wollzeile 9. 


ego 
warzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 
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Glowny skład To 
Karol Berok, c.k. 
De nabycia we 


"fusatzood toal agos po qsianopap 
-Barin qolssMiOjA na W[NOSOUKZPA U 


